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I sz~ szpalt}. 
kwartalilie 5 Mk. IO.fen. · ' 

. C11a numeru pojedynczego w Łodzi 
DDDZIRI w \.lanzawie: ur, frywan&ka 18. Dm.!nm 5 fen. za wyraz, najmniej im !en. 

Badusłans (po tekście): 1 Mk·· za wiersz:· petitowy czteroszpaltowy • 
liBkrttlO!il: IO fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. )IW 
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· ldtt od tiu. dzie około 20 milionów ludzi pod hronią. l 
Dla swej 40-milionowej a!"Illii potrzebować 
będzie Rosya conajmniej 300.000 nficerów. 
Chcąc to uzyskać, będzie musiała przepr1>-

. . . . wadzić nowy obowiązek wo.tskowy, a mia-
We wszystkieh pozafrontówych dziafa- nowicie służby oficerskiej, et j: nałożyć przy

niaeh koalicyi coraz wyraźniej zarysowują l mus nabywania wykształcenia w-0jskowe
się plany i przedsięwzięcia, nielicujące z J go przez młodzież wyższych klas szkól. śre-- I 
powagą ducha i peW!lośeią siebie zwycięz- i dnich. Dla wojennej służby poza frontem I 
ców. P.rzyjm. ując bowiem za dobrą mo. ne- ! trzeba będzie zorganizowa.ć osob.ne szkoły 
tę wynurzenia . koalicyjnych . mężów stanu, I uzupełniające dla dziewcząt i wdów, a więc ·I 
jako tez prasy czwórporozumienia, majacej I i dla nich przeprowadzić rodza,i przymuso-- l 
stanowić odbicie :prądów i pogladów spo- wej służby wojskowej. Przyszła olbrzymia I 
leczeństw„ roznneszczonych po ta~mtej stro- I 40-milionowa armia rosyjska powinna li- l 
nie linii bojowej, - koalieya nietylko nie l czyć 25 - 30 milionów pieehoty, 1 - 2 I 
zostala zwyeięzoną, ale z ealą pewnościa I miliony .kawa1eryi, 5 milionów artyleryi, 1 I 
wcześniej czy ~óźniej, i7i wlaśnie zwycię: m~l~on.picmier.ów i W_?~óle teehn~ków i 5 l 
stwo przypadnie w udziale. Pewność sie- ; m1honow ludzi w sluzb1e etapo\VeJ. · Zapa- ! 
~ie, W?P. lyw. ają.ca z. poczueia . wartości sił i I' sy je. j .b~dą wynosić: 100.000 dział, 1 m. mon ! 
środkow swoich, rue za:wsze Jest grzechem. karabmow maszynowych, 10.000 samocho
w polityce nawet, stanowi objaw dodatni' dów, a 5 miliardów pocisków działowych. 
budzi bowi':m.zaufanie, daje spokój i n; I Te v.:ielki~ cyfir p:zygotowania woJenn~ 
'WD.owagę, mezbędną do uskutecznienia te· Rosy1 okazą tez meodzowną komecznosc 
g. o, eo się zamierzyło. · Rząd, taik usposó- 11t.w-0.rz. enia osobnego mi .. nisterstwa .dla za. - .l 
bfony, tak przeświadczony o wygranej, my- pasąw· wojennych i pogotowia wojennego 
śleć mo~. tylko ? wymie~eni!I · ost~teczne- , z~. w~st~~i, ""Jrliiąłami. ff!nhowymi d}i.• l' 
go, dotkliwego. c. 10S>U przee1wn1kow1, celem li . każd. eJ gałęzi p. rz~~h1 ,wo lennego. os. o.:fb· .. 1 ry~hl:ego zmuszenia go do wystąpienia z no". · · · · . ~.-,. 1 
propozycyamLpokojowemi, przyczem w za- - . I znowu odwet. Straszny, krwawy od- I 
nadrzu ma się. gotowe swoje warunki, owe wet. i tym raiem - pewne zwycięstwo... ] 
„vae victis", które sfanowią punkt wyjścia Autor zabija - cyframi, tak jak usi1owano 
do rokowań pokojowyeh. Naród zaś zwy- zat:ic cyframi w,początkach wojny obecnej 
eiężony, jeśli . d.uma jego nadto ucierpiała, 

1 
panstwa central. ne. Lecz rachuby okazały ! 

poczyna „żuć zemstę", pieścić ideę odwetu. się zwodnicze. Matematyka militarna zban
Taką ideę kultywowano we Fralicyi po po· 1 krutowala. i 
gromie. sedańskim. I dla takiej idei nie 1 • ~egestrując ~e ~ tym podobne pomysły I 
było gruntu w zwycięskich Niemczech. I proJekty, odnosi się wrażenie, że w pań- i 

Tymczasem - i to jest zastanawiaja- stwach ent~n~e'y wz:asta świadomość nie
ee. - Vf wojnie obeeńej idee odwetu zrO- mocy, !!rzesw1adezeme ro kl~sce. .Tern ty~
dzily się po tamtej, „zwycięskiej" stronie. ko ~ow1em wytlómaczy~ sobie _mozna mśc1-
Haslo: wojna po wojnie! -krzewić się po- l wą z.ądzę odwetu. St:v1erd~erne. tego fa~ 
e-zyna eoraz śmielej i brzmi eoraz głośniej. I -Pr;zyJm.ą ~ ~adow?lemem c1,. kt~rzy WOJ'IlY 
Konferencya paryska, mająca za zadanie I teJ m~Ją JUZ dosy;. Przyzname się ~l-0 prze
przystroic • w kWieciste paragrafy żądzę ! graneJ, nawet m1m?wolne,. stano'!1 wstęp„ 
zniszczenia ekonomfoznego Niemiec, czyż ! nr krok d?. zawarc:~ P.OkOJU, ~ory zdaje 
nie stanowi jaskrawego dowodu iż mo· I się nam bhzszym, mz kiedykolwiek. Obec
carstwa koalieyi uważają za niepodobień· . ne b?je na wszystkich. frontac~ to pi~~~ la
stwo militarnie zwyciężyć państwa central- będzia rycerzy, po n;ch !11!1Sl przy1sc do 
!le? Wszakie to nlc innego, jak wściekłość glosu ;I~Ioma~ya, .ktor~ i idee odwetowe 
l zemsta za przegraną za zawód sromot· w wlasmwe skiernie lozysko. 
ny, jak spotkał tych, ,; z wszelką pewno- AI. B. 
ścią, mając wszystkie prócz sluszności szan- ~ ~~~ 
se .za sobą, wszczęli tę zawieruchę i pół ! 
świata we krwi splawili. . Komunikat turecki. 

~?to j~szcze jeden. argument. Najpo- 1 Ko:rBtantynopoI, 5 lipca (T. wł.). - Gló-
aytn1e1sze i. po ,,Naw •. Wrem." najwply- · Willi kwatera d-0nosi 4 Upea z frontu kanka- , 
wowsze pismo „Russkoje Słowo'' zamiesz. skiego: i 
e'Za artrkuł • ~ener~a Sk:ugarewskija o · W odeinku. na pólnoey od Czoroehu, dzię- \ 
Przys..zl~l. wo.1me, I?o;a wybu~e „tem ki pomyślnie przepr-0wadzonemu niespodzie- I 
w~esmei, :m. mmeiszy będzie sukces . wanemu atalrowi w eentrum, nieprzyjaciel I 
panstw koahcyi w . obecnej wojnie światow wyrzucony został z jego sl:a;nowisk. Zdobyli
~ej". Jeżeli - pisze generał - Niemcy śmy przytem 2 lrarabinY. maszynowe i 6 ar
a:e zostaną w. sposób rozstrzygający pobi~ mat. 
ez, to. nowa WO.Jll8. wybuchnie z nieOdzawną 
kbniecznością, oo najpóźniej za lat 20 · w Konmnikat roms~. 

omunikat niemieckie 
BERLIN. (Urzę•lowo). Wielka Kwatera Główna d&nosi 5 lipea.: 

W schodni teren walk: 
Wybrzeże kurlandzkie ostrzeliwane było z morza bez wynik.n. 

Grupa wojsk generała - feldrnarszrrłlrn Hindenburga. 

Akey~ pn;eeiwnika. podjęta przeciwko irnntowi armij generała . ieldmał'SZ&lka 
Hindenburga: szczególnie po obydwóeh stronaeh Smorgoni, trwa w dalszym. 
ci~u. 

Niemieekie es-kadry lotnicze rzt1eiły li ecne b&mby na u•wnia kol~e i k1}D: 
eentraeye pod Jfiński~m. 

Grupa wojsk yenerala - feldmarszałka k.~ięcia Leopolda Bi:t'ł.Mrskiego. 

Rosyanie pono9'"nie podjęli swe a.taki na froncie od Z i r i 11 n, aż na pohumiowy 
wsehód od B ar a n o w i e z. W bardzo za ciętych walkach na bliski dystans częścio
wo rostali odparci, lub też wyrzuceni z miejsc, do których wtargnęli. P@nie§li oni 
męikie straty. 

Grupa wojsk generała Linsi:J'łgena. 

Po óbydwóeh stronach Koś.ei 11 eh n ów ki (na północnym. ZMhodzie od Cza.F· 
w.ryska) i na półnoćnym zachoozie od Ko 1k6 w, toczą się walki. 
. ' oądzialy rosyjskie, które przedarły się przez S ty r na. zachodzie od K o ł k ó w 
*i! ~t~k~.e. · . . -< .,~, . J ·.· . . .·· · ' 

Na wielu punktach na północy, żaellodzie i południowym x.achodzie od Ł u e k a, 
aż do okolicy p<>d Werben (na północnym wschodzie od Beresteezka) nie powiodły 
się wszystkie, podjęte przy pomocy znaeznyeh sił, nsifowi:mia nieprzyjaciela, zmie
rzające do odzyskania utraeonyeh stanowisk. 

Nie licząc ciężkich i krwawych strat, Rosyanic u.tracili w jeńeaeh 11 ,ofieeró-w i 
1139 szeregowców. 

Urządzenia kolejowe i ko.ncentrai;ye wojskowe w Ł u e ku mata.łrowane rosta.ły 
iw.zez lotników 

Grupa wojsk general,a hrabiego Bothmera. 

Na połnd:niu. od Borys z a ·nieprzyjaeieJ wtargnął chwilowo na wąmm froncie 
do pierwszej linii. 

Sukcesy nasze na połud·nfowym wschodzie od T l n m a c z· a zostały powiększ.tt:H. 

Zachodni teren walk: 
Od. brzegu aż do strumienia A n c re, nie licząc mniejszych plłtyczsk oddziałów 

wywiadowczych, trwala tylko ożywiona działalność arlyleryi i przyr~dów ćfo rzneania 
min. 

Liczba wziętych w ostatnich dniach na prawym brzegu A n © r e nieranionych 
jeńców angielskich wynosi 48 oficerów i 867 szeregowców. 

Na froneie po obydwóch stro.nach S o m m e znowu toczą się, poezynając od dnia 
wczorajszego, eięźkie walki. Dotychczas nieprzyjaeielowi nie powiodło się nigdzie 
osiągnąć najmniejszych korzyści. 

Na lewym brzegu '.M o z y dzień minął bez s:wzególnych wydan~ń. 
Na prawym brzegu Francuzi p<tnownie daremnie usiłowali posunąć się przy po

mocy znaemyeh sil ku sł.tl!nowiskom na.szym na północnym ~chodzie od fortu Th i ll n
m o n t. 

Bałkański teren walk: 
Nie nowego. 

Naczelne Dowództwo Woiskowe. 

· mi~~ie poczynią ws~stkie pa.tlstwa 
naJdaleJ idące przygotowania, wobec c-iego 
:przyszła wojna będzie tak straszną, iż cbec
na wydawać .się będzie wobec Ili.ej ·jakby 
zabawką dziecinną. Ponieważ według sta
tystycznych wykazów z roku 1914, męźczy-· 
źni między 20 a 45 rakiem życia stanowia 
w Rosyi .17.8. proc. calej lucl:ności Rosyi: 
17 - 19 letni 3 proc., w danym razie po
W<?łani także do służby wojenej 46 ...... 50 le
tni 4 proc. ludności, przeto Rosya będzie 
mogl~ w przyszłej wojnie ewentualnie pQ. 
wolac ogółem 25 procent swojej ludności 
pod broń. Jeżeli z tego 5 proc. odliczy się 
iako e~ory~h, kaleki i. niezdolnych, to po
zostarue do ufycia 20 proc., eo da armię li
ezą~ą o~ólo 40 milionów żołnierzy. PrzyF 
~uJą~, ze w ten sam sposób zmobilizują 
Się N1~~cy, to w takim. razie mniej więcej 

Petersburg. 4 lipca. - Wielki Szta.b 'I Na. wschodzie od UgtyMWł~ (13 klm. I Tłumacza), leczodrzueiliśmy go w koutt· 
Generalny donosi 3 lipoa o godz. 3 po na północnym wschodzie od Świnicza), ataku. W nastftpnej zaciętej walce ra
poł.: · pomiędzy Horodowem a Łuckiem znaczne niony został odważny puh::ownik Popow, 

1'.ront zaehoilni! Pomi~dzy Styrem a świeże siły nieprzyjacielskie początkowo 1
1 
dowodzący pułkiem .lrnzaków. 

. 100 milionowa Rzesza niemiecka miec p_~ 

Stoehodeni, na. południu od Stochodn w· wstrzymały nasz atak i poczęły nas wy- Prawo skrzydło W okolicy Rygi ua 
<ia.1szym eiągu toczy si~ walka. pierne. W tym czasie posuwaiąc.y się sza artylerya 1ądowa i morska ostrzeii-

Na linii Uobcze-Hełenowka-Stary nieprzyjaciel zaatakowany został na . wała sta1owiskn nie, r.1,yjacielskie. 
po gwałtownym ogniu ruszyli Niemcy skrzydłach przez kawale:ryę naszą pod Lr1tni~ nieprzyja.cieiski rzucił btlz 
naprzód ze swych rowów. Ogień nasz dowództwem pułkownika Korczenowa. puwodzema 20 bomb na nasze wozy wo
odpęd~ł ich z .Po~.vr.otem„ Również na W gw~łtown;ym_ natarciu pr~edato .się .ienne i znikł, gdy został zaatakowa:1y 
południu od. ws1 Luuewka pod ochroną przez meprzyy1mół. kładąc większą ich przez nasz hydroplan. _ 
g~ałtownego ognia. wykonał nieprzyja. cz~ść trup~rn. Piechota nasza, wsp~rta. . N;: froncie generała ł:wer.~a wyk1.1· 
.<ael atak, który został przez nas zatrzy- tak czynili•! przez kawalery~. podJęht nah Niemcy w nocy z l na .2 lipea. atak 
many. W czasie. tych walk zranieni zo- . mi.nowo atak. . . za p•Jmocą gazów na połur1nm od l"mor
stal_i d~elni pułk~w1;icy Panpuszko i Da~ I . Na pi a:wym brze,~u. Uuies~ru li~ze.b~ go! ~ Opanowali_. o: l ez;:{ ć. naszych ro 
szk1ewicz-Gortaski. I me znaczme przeważa,Jący meprzyJamel wow. lecz zostau 11.il,r1.:t11nrnst wypa. 1·1 

W okolicy .Znbilno-Zatnrce odparto zaatakował nas pod Isairnwem (lo klm. Kaukaz. Rano dnia 1 lipca TureJ 
g~te masy Austryaków z oi~żkiemi dla na południowym wschodzie od Niź?iowa., ponow~ie zaatakowali odcinek . swych 
mch stratami 10 klm.. na północnym wschodzie od stanowisk na wawym brzeg.u Se.mee 



Deressi, na zachodzie od Platana, które 
dzie:ń przedtem zdobyliśmy. Zostali oni 
odparci naszym Ol!niem i przy pomocy 
k0-n:tr ataku, przyczem zostawili na polu 
wielu zabitych. · · 

Usiłowania Turków, zmierzające do 
zaatakowania wojsk naszych w okolicy 
Djewirlik, załamały się w naszym ogniu 
zatorowym 

Na drodze do Gnmuszkahle wvko
nali Turcy we dnie i w nocy kilka "ata
lrów, któreśmy bez wyjątk:u odparli. 

W górnej dolinie Czorocbu wojska 
nasze· zdobyły na rozległym froncie utor
tyfikowane linie tureckie. 

Komunikaty francuxkio. 
Paryż, 5 lipca. (T. wl.). - Urzędowo do-

n.oszą 4 lipca: . 
Na północy i na południu od Somme noc 

minęla spokojnie. Urządzaliśmy się na zdo
bytyeh wcz-0raj stanowiskach. Zdobyty przez 
nar materyal jest znaczny. Niemcy ponieśli 
nies!ychane straty. 

Na pólnocy od Frise jeden z latawców na
szych spowodDwal }!Ożar niemiec:kieg-0 balonu 
na uwięzi. 

Pomiędzy A:vre a Aisne francuskie '{ld
działy WJ->Viadowcze wtargnęły do niemiee
kich rowów oclmmnych pierwszej linii i za
brały jeńców. 

Na ~forte Homme nie }!Owiódl się atak 
niemiecki. 

Na północnym zachodzie od fortu Thiau
mnnt zalamalo się sześć ataków niemiecki.eh 
nastęoujących jeden po drugim. · 

Na pó!nocnym zachodzie od bateryi Dam
loup wyparliśmy Niemców z kawałka ro1vu 
ochronnetro. 

W GÓrnej Alzacyi powstrzymaliśmy atak 
niemiecki na zachodzie oo Asbacha. 

Pa.ryz, 5 lipca (T. wt). - Urzędowo do
noszą 4 lipca wiecz.: 

Na poludniu -Od Somme r.ozciągnęliśmy w 
ciągu dnia stanowiska swoje w kierunku p{)
ludnfowym i wschodnim. Estree uległa naszej . 
przemocy, oprócz jedynej wysepki, na której 
Niemcy stawiają jeszcze ·opór. W okolicy tej 
wzięliśmy 500 jeńców. 

W okolicy Avooourt i wzgórza 304 trwa 
wallm. artyleryi. 

Oko~ godz. 2 popo1. ·p-0 wielokrotnem 
·Odpieraniu, nieprzyjaciel wykonał atak, na 
fort Thia.nmont, którym poraz czwarty zawlad
ną!. W-0jska nasze znajdują się w bezpOśred
nim. kontakcie z tym fortem. 

Gwałtow.ny .-ogień artyleryi, skierowano na 
bateryę Damfo.np. 

Z frontu belgijskiego niema nic do do-· 
niesienia. 

Komunikaty anuiolskio. · 
Londyn, 5 lipca. (T. wl.). - Glówna Inva

iera d~mosUł4 lipca: Walki toczyły się przez 
cały dzień wczorajszy. Uczyniliśmy pewne 
:postępy. BoiseUe znajduje sie w całości w 

·naszych rękach. · 
Atak niemiecki na południu od 'l'biepval 

został odparty. 
Stpczono wfole walk w powietrzu poza 

liniami nieprzyjacielskiemi. Strącono siedm . 
latawców niemieckich. Myśmy nie ponieśli 
żadnych strat. 

Londyn, 5 lipca (T. wl.). - Główna kwa
tera donosi 4 lipca: Burza i deszcz przes·zko
dzily częściowo ofenzywie. Sytuacya na po
ludniu od strumienia Anere w ogólności pazo
staje be.z zmiany. 

Dzia1alność hojowa ograniczyła się na 
mniejszych lokalnych wywiadach, mających 
na celu utrzymanie zyskanego terenu. Ogól
na cyfra jeńców przewyższa 5000. 

Komunikat boioiiski. 
Le Havre, 4 lipca. - Główna kwatera 

don-0si 3 lipca: 
Na froncie armii belgijskiej trwa oży

wiona dzialalność artyleryi, przyczem na sta~ 
nowiska niemieckie skiel'owano skuteczny o
gień burzący na przestrzeni od Driegrachten 
do Steenstraete. 

Gwalfovrna walka na granaty ręczne to
czy się w poludniowej części frontu belgij
skiego. 

Komunikat włoski. 

( 
n OD Z I N "K. PO US Kl. titr. 186. 

W dolinie Posiny zajęliśmy ostatecz
nie Monte Cagliari. Zabraliśmy 132 jeń
ców. Na płaskowzgórzu Sehlegen wysu
nięte oddziały umocniły swe stanowiska. 
Na północnych zboczach doliny Assy od
parto kontratak nieprzyjacielski. 

siągnęłr tam ostatni.? nowy sukces przez I HiezadowolBBił w łrłand. ył. 
zdobycie nowego \Vaznego tortu zewnę- . . . 
trznej linii obronnej Damloup". Londyn, 5 lipca. (T. wt). - Bmro Wolfia 

---- 1 donosi: „Westminster Gazette" w artykule 
DfBMYWil aftIDElSkD. nac~elnym ?mawia . sp:awoz_danie . ~-0misyi, 

wyznaczoneJ do zbadama rewolucyi ll'landz.. 
W dolinie Campeile !strumień Maso

Brenta) wyparliśmy oddziały nieprzyjaciel
skie, silnie oszańcowane wśród skał. Żoł
nierze nasi przyprowadzili 106 jeńców i 1 
karabin maszynowy. 

Na płaskowzgórzach Boite i Hut ar
tylel'ya prowadzi energiczną akcyę. 

Na Karscie wywiązała się kilkakrot
nie gwałtowna walka w odcinku Monfal· 
con<>. Wojska nasze wzięły szturmem 
rowy strz.eleckie i zabrały 381 jeńców, w 
tej liczbie komendanta batalionu, oraz o
śmiu innych oficerów. 

o żvwnośt dłil Polskl 
Berlin, 5 lipca (T. wł.) - „Nord

deutsche Alli!emeine Zeitung" odpiera 
energicznie wymówkę rządu anrrielskie
g-o w sprawie stanowiska Anglii wobec 
dowozu żywności dla ludności cywilnej 
Polski przez amerykański komitet nie
sienia pomocy, wykazując, iż fest ona 
zwykłem przekręceniem faktów. Nie 
Niemcy odrzuciły pomoc dla Królestwa, 
lecz An!?lia postawiła warunki, które dla 
Niemiec były niemożliwe do przyjęcia. 

j Widać wyrl1źnb, iż Anglii zależało n:i. 
odwleczeniu sprawy, gdyż zaproponowa
na umowa obowiązywała tylko do na
dejścia źniw. · Termin ten już się zbliża, 
a tern samem pertraktacye staią się ilu
zoryczne.mi. Gdyby ludność eywilna Pol
ski miała cierpieć niedostatek. winną 
temu byłaby jedynie Anglia. Na szczę
ście Niemcy niezmordowanie pracowały 
i odbudowy\vały na terenie doszczętnie 
zniszczonym i spustoszonym przez Ro
syan podczas odwrotu, tak iż o beenie 
usuni~to juZi niebezpieczeństwo głodu. 

Lt>ndyn, 5 lipca (T. wt). - Generał 
Haigh donosi dn. 4 lipca: Na naszym froncie 
południowo - wschodnim walka trwała przez 
cały dzień, w niektórych punktach uczynili
śmy niewielkie postępy. W pobliżu Frieourt 
wczoraj poddala się reszta ca1ego batalionu. 
W ciągu ostatnich 24 godzin odbywały się 
gwałtowne utarczki i walki na bomby ręczne 
w La Boisselle, które w całości znajdują się 
obecnie w posiadaniu wojsk naszych. Popo-

. ludniu silny atak Niemców przy pomocy bomb 
na front francuski na południe od Thie:pval 
odparto z łatwością, zadając nieprzyjacielowi 
straty. Pomiędzy Thiepval i rzeką AVI-e sy
tuacya jest bez zmiany. Dzisiaj artylerya pro
wadzi poważną akcyę pod Loos i u szańca 
HohenZ'ollernów. Wczoraj popołudniu <ltak 
niemiecki na południe od Armentieres złama1 
się zupełnie w ogniu naszyc!i karabinów i ka
rabinów maszynowych. Ni3przyjaciel pCJ.niósl 

· ciężkie straty. ·· 
Samoloty nasze wezo:r.:ij zaatakowały z 

powodzeniem najważniejsze cen~ra kolejowe 
w Oomines, Combles i St. Quentin. Aitah'11-
jące patrole samolotów naszych wtargnęly da
leko w głąb terytoryum nieprzyjacielskiego i 
wpadły na wielką ilość samolotów nieprzyja
cielskich. Walwono z energią. Cztery samo

·1oty niemieckie zmuszono do lądowania na 
liniach nieprzyjacielskich, trzy zaś uszk-0dro-
no. 

Osffillienie omnzvwv anmelskilj. 
Berlin, 5 iipca. {T. wł.)..;...Jak wyni

ka z komunikatow urzędowych, jakoteź 
ze sprawozdań korespondentów przeby
wa:jących na froncie zachodnim, zale
dwie rozpoczęta ofenzywa angielsko
francuska, już po wi~kszej części u
.traciła większą cz~ść siły udaru, co 

Z urzędu do ()11fHW żuumościowucb. stanowi dla atakujących groźne niebez-
- li J J pieczeństwo. Z tego powodu w Niem-

Berlln, 5 lipca. (T. wt). - UI"Ząd do czech nie zapanowało najmniejsze zanie
spraw: Ż)'Wnoścłowych m. i. pracuje usilnie' , pokojenie. Przeciwnie natomiast usiłują 
nad uregul-Owaniem po żniwach tegorocznych uspokoić wyczekujący wieści narod za
l'ozdziału zbóż i ziemniaków na r. 1916 i 1917 .. 

1 

pewni.eniem, iż ostatecznego suk.oesu nie 
W obu wypadkach chodzi o usunięcie wszel- należy oczekiwać w żadnym razie w 
kich zaburzeń w organizaeyi, o nawiązanie pierwszych atakach. 
nowych urządzeń do postanowień i organiza-
cyi już istniejącyeh. Ulepszenia będą zapro
wadzane tylko o tyle, o ile d-0świadczenie 
wykaże ich konieczność. W sprawie ziemnia
ków zastosowane będą wszakże zarządzenia 
lJardziej radykalne, gdyż mk ubiei$1Y wy~
zal pod tym względem wielkfo nied-omaga
nia. Tern samem jednak w. nowym roku. zo
staną zapewne zupelnie usunięte wszelkie 
braki. 10 lipca w części Berlina miasto roz
pocznie wydawać p-0żywienie z kuchni cen
tralnej. Gazety berlińskie zamieściły jadlo
spis na tydzień, od 10 d-0 16 lipca. Kuchnie 
mają wydawać dwa rodzaje obiadów, jedne 
po 45. fenigów, inne zaś po 70 :Ienigów. 

Ceny na siano. 
Berlin, 5 lipca. (T. wl.). - Obwieszcze

nie kanclerza Rzeszy znosi eeny maksymalne 
na siano, ustanowione 2 lutego 1916 l'. (z wy
jątkiem zbiorów r. 1915). Przyczyną tego za
rządzenia jest d-0bry sianokos w rnku bieżą
cym, który zapewni obfitość zapasów. 

Dfenvwa rosy·sttn. 
Berlin, 5 lipca (T. wł.). - Sytuacya 

na terenie wschodnim przedstawia się 
dla państw centralnych korzystnie. O
pór ich na Wołyniu wzrasta na sile 
coraz bardziej i przechodzi stopniowo z 
defenzywy do of enzywy Postępy Ro
sy an w południowej Galicyi na zachodzie 
od Kołomyi zostały ostatecznie powstrzy• 
mane-podczas, gdy na Bukowinie woj
ska austryacko - w~gierskie szczęśliwie 
kontynuują swój opor. 

Sytuacvu pod Verdun. 

lleznaczne reznnatv. 
„ .fmster:.ia.m, 5 lipca (T. wł.).-„Nieu
ve van den Dag" . pisze: Siła "'defenzywy 
armij niemie~kich na zachodzie ·musi 
być niebywała, albowiem sprzymterzenj, 
pomimo swej skrzętnie przygotowan~j 
otenzywy, dotychczas osiągnęli tylko bar
dzo nieznaczne rezultaty. 

Sami nie wierzą w zwyciłsfi»o. 
Rotterdam, 5 Jipca 1T. wł.) - Kores

pondenci przy głównej kwaterze angiel
skiej usiłu)ą ustrzedz naród przed zbyt 
·wyrrórowanemi oczekiwaniami, jakie per 
kłada on w otenzywie na froncie za
chodnim. 

Jedn-0 z doniesień Biura Reutera 
mówi aż nazbyt może wyrażnie, iż wiel
ka otenzywa postępować będzie naprzód 
bardzo powolnie i napotka zaciekły opór. 
Na~ ód angielski powinien być cier
pliwym. 

„Daily Telegraph" pisze: Jesteśmyw 
przededniu przewlekłego i poważnego 
wytężenia wszystkich sił. Jednym .z ce
lów naszych jest zniszczenie siły rezerw 
nieprz_yjacielskich. Dlatego też każde 
powodzenie będzie wywalczone z tmd
noścją i winno być br~_nionem zacięcie. 

Bern, 5 lipca. (T. wl.). - Omawiając na 
szpaltach dzienników francuskich oienzywę 
angielsk-0-francuską, prawie wszyscy kryfyey 
wojsk>owi stwierdzają jednomyślnie · fakt, iż 
Niemcy . stawiają niebywale zacięty opór. 
„Temps" podkreśla, iż sprzymierzeni mogą 
się poouwać tylko dorywczo. Każda linia o
bronna musi być uprzedni-O zmiażdiona za po-

. m<>cą wielkiej ilości granatów. 

Berlin, 5 lipca ('l'. wł.) - Podczas 
gdy wojska niemieckie na zachodzie 
stawiają pi zeciwnikowi skuteczny opór, 
a nawet na wielu punktach odzyskują 
utracony teren, akcya pod Verdun 
w dalszym ciągu przedstawia si~ dla 
Francuzów bardzo groźnie. „Daily Chro- IBJBB JDSiBdzBDiB I PnryiB. 

kiej. Z artykułu tego wynika, iż rew1Jlucya 
wybuchła jako przeciwdziala.nie w>0bec :repre
syj angielskich. Gdyby miano nadal upraWiad 
dawną metodę, wówczas nie należy spodzie. 
wać się niczego innego, jak terroru i . r-0ko- ·. 
szów. Anglia występuje wobec świata jak<i 
rzec:wiczka drobnych nwodów i sama sobie 
zaprzeczy, jeżeli dla jedynego drobnego na- . 
rodu, za h.ióry jest bezpośrednfo odpowie
dzialn1l, nie znajdzie nic nad ucisk. 

AresztowHie poczty. 
Kopenhaga, 5 lipca (T. wl.). - Doniesie· 

nie Biura Wolffa: Wladze angielskie w. Kirk~ 
wallu zaaresztował~ całą pocztę, zl.o:iioną z 942 
W-Ol'ków, znajdującą się na duńskim parowcu, 
„United States'', który podą2iał z Nowego J'Or~ 
ku do Ifopenhagi. · 

UpndBk iBgln!d DlłDiBłskiej. 
Berlin, 5 lipea (T. wl.). - Poglądowi. 

Ballina na żeglugę niemiecką współczesną i 
okresu najbliższego zaprzeczają wiadomości 
podawane przez pl'asę angielską o . oll:Jrzy
miem podniesieniu si~ warlości . okrętów. 
Przyhlady przytoczone przez gaizety 'angielskie 
o przyroście wartości uj<awniająeym się nie
mal nieprawd-0podobnemi, gdyż w poszeze
gómych wypadkach sięgają kilkaset, a nawet 
prawie tysiąea procentów. Do slużby przy
wrócono nawet zupełnie stare okręty, zaró
wno parowce, iak i żaglowce, które miały być 
iuż zupełnie zarzucone. Stąd wn'Osić należy„ 
że budowa licznych nowych okrętów, do któ
rej przystąpić miano, wobec braku ich stwieI°" 
dzonego przez lorda Churchilla, nastąpi nie-. 
.prędk-0, a z końeem wojny świat znaleźć się 
może wobec faktu, iż Niemcy wznowią swói 
handel, posilkująe się zupełnie n-0wą i .n.o
woczesną · flotą handlową, natomiast Anglia· 
będzie miala dl() dyspozycyi jedynie tylko sta
re pudla. 

o śml(CBnlB I Sierpnia. 
Londyn, 5 lipca. (T. wt). - „~" OO. 

n-0si 1 lipca, iż zarządy głównych stowarzy• 
,szeń religijnyeh w Anglii, z arcybiskupem 
-eanterburyjskim na czele, przedstawi.ly rzą
d{;wi wniosek, ażeby dzień 4 sierpnia, jak<> 
drugą wczni-cę rozpoczęcia wojny wYznacrono 
na n3J:10dowy dzień ~alu i pokuty.. A~nith 
odpowiedział, iż nie może pop:rzeć tego wni&o 
sku, gdyż w tym samym tygodniu na 7 i 8 
sierpnia przypadają dwa święta bankowe, ·· 
skutkiem czego życie handfowe ucierpiałoby 
naz,byt silnie. 

Bil morzu Iff nrmoro. 
Sztokhe>lm, 5 lipca. (T. wt). · - Gazeta 

„Toelmmst" pisze, iż Rudyal'd Kipling na 
mocy raportów urzędowych, znajdujących się 
w posiadaniu admiralicyi angielskiej, stwier• 
dzil, że duże angielskie lodzie podw.odne wy. 
kona1y. na morzu Marmora szereg maneWTów. 
Przytem „E. 11" znalazla sposób, j·ak nie Wf• 
strzeloną torpedę zużytkować moina po raz 
wtóry. Do faktu tego „Toekomst" nawiązuje 
pytanie, C'lrY przypadkiem wynalazku tego nie 
zastosowano względem „Tubantii". 

Wnlkł I Rlry&e. 
Londyn, 5 lipca (T. wl.). - M~ryum ' 

wojny ogłasza następujące sprawoidanie: Ge
neral Van de Wenter, który dnia 24 czeI"Wca 
ścigal nieprzyj&ciela i wypędzi! go ze wszyst
kich prz.yg-0towanych stanl()wisk w okolicy 
Komloa Ira.ngi, ściga go obecnie ku central
nej drodze żelaznej. 

Na zachodzie od jeziora Victoria. siły nasze 
obsadzilY. Bukowę i .obszar widzianY. z Kara-. 
guo. 

Rzylli. 5 lipca (T. wł.).-Główna kwa
tera donosi 4 lipca: Poszczególne doniesie
nia stwierdzają gwałtowność walk, stoczo
nych 2 lipca na północnych zboczach Mon- . 
te Pasnbio. Po trzygodzinnem usilne:m 
ostrzeliwaniu przez artyleryę przeciwnika„ 
ten ostatni rzucił do ataku poważne siły. 
Nasza dzielna piechota, poparta skutecz
nie przez ogień naszej artyleryi, wykona
ła szereg kontrataków na bagnety i za.,. 
dała ciężkie straty nieprzyjacielowi. 

nicie" omawiając dnia 26 czerwca sytu- Pa.cyi, 5 lipca. (T. wl.). _ Onegdaj po po-

Spem, 5 lipea (T. wt). - I>omesi~ 
Biura Wolffa: Wez-0raj pop-0ludniu w pobli-; . 
żu furtu wyleciaJia w powietrze skrzynia :pl'.()". 
chu. Od wybuchu zajęły się trzy wagony ko
lejowe wyładowane materyalaini wybucho
wymi. Stojące w pobliżu.' okręty o~osly u
szkodzenia. Zanotowano również ofiary w lu
dziach. Dallolio, pedsekretarz stanu do spl'a~ . 
amunieyi, zarządzi! ślediztwo, celem wykrycu 
prz~eizyn:: wypa,.U.11. acyę pod Verdun, powiedział m. i. co. ludniu senat postanowil wszystkimi glosami 

następuje: „Cieżkie walki ostatnich dni przeciwko jednemu, zwolać posiedzenie tajne, 
odznaczyły się atakiem Niemców, który, w celu naudzenia się nad rprawidfowym kie
chocia'i: nie przyniósł większych zysków runkiem obrony narodowej i nad polityką 
w kilometrach, .,był jednak, stosunkowo ogólną. Wszyscy ministrowie byli obeeni. Bem, 5 .lipca. (T. wl.). - Sprawoziiawca. 
do panujących tu warunków, znacznym wojenny· parJskieg.o „Journal'u" pnebywają-
krokiem naprzód w walka.eh oblężniczych. cy przy armii generala. Sarrail'a, przedstawia 
Jak to juz wspominaliśmy, powolne 1ecz Poiyu'a mncuskii. położenie armii salonickie w ruebardzo rążo-
stałe posuwanie się Niemców ku Verdun, · . . . ł. . Bi wem świ&tle. Dzienniki. paryskie domagają 
e ile nie zostanie przez przeciwni- ... Londyn, ~- lipca. (T. w ) - • uro . się aby armia ta wystąpila wreszcie z ener-
ków powtrzymane, zakońcy sitż upad- ! RęJ;ttiera donosi •. w New Yo!ku u~onczo- giczną ·akeyą, tymezasem panem położenia 
kiem twierdzy. Nie należy przypuszcza~, , n~'')rr~goto:v~~ia ~o z:~ahzo~"an!a ~o- jest nieprzyja~iel,;. ~óreg-0 ~ąy zb1'?~ne zn~j
ażeby .najświeższa ofenzywa na z."achodzie · w ~J. irancu .... ~J~} pozyczkl. w samie ~tu 1· dują Eię w bhskoscr stan . .JWI<Sk armn salomc· . 

Podczas dnia wczorajszego na całym 
froncie pomiędzy Ecz i Brentą wywiązał 
się zacięty pojedynek artyleryi i odbywa

, ły się lokalne walki piechoty. 
zaszkodziła akcyi niemieckiej pod Vor- 'lllhonów dolcHow. kiej. · . 
dun; przeciwnie, wojska niemieckie o- .. _:__: ._, · ---- . .... . 



DBPnfDIBBl nmm11ćtr1 Buszmkn. 
S~fia., 5 lipca (T. wl.). - Doniesienie 

Siura Wolffa: W niedtielę popoludniu de
legaci parlamentu Rzeszy niemieckiej zaifo
maH się w Warnie z małą, lecz dzielną ma
rynarką bułgarską~ W pierwszym naddunaj
skim forcie Bulgaryi, Ruszczuku ulice mienią
ce się -Od. sztandarów . i dywanów wypełnione 
były rozentuzyazmowanym tłumem. Podczas 
bankietu przemawiał burmistrz. W odpowie
dzi. swej dep. Bass~rmann wskazał na ścisłą 
1ąeZl1oM obu. nar-Od.1$w związanych krwią 
~pólnfo przelaną na. polach bitew w Macedo
nii. P.a krótkim pobycie w Ruswzuku depu
towani udali się w podróż powr-0tną do Nie
miee; 

lid linliłł'lll. 
Berit, 5 lipea. (T. wl.). - Speeyalny s-pra

wozdawea dzienników paryskich donosi o sil
llynl ogniu armatnim na lewym hrzegu W ar
darn. Wojska francuskie dokonywują wyciecrz
ki at pod Rapel. przyczem wycieczki te p.olą
ezo11e są z czynami barbarzyńskiemi, polega
jącemi na podpalaniu żbforów w dolinie Stru
mi~y, ... 

Rndn Ruro111 1 Bumunn. 
· · Berlin, 5 lipca (T. wt.). - Z Rumunii do

nos:r:ii, · iż w zamku Sinaina zebrala się rada 
koronna pod przewodnictwem króla. Dowia
dujemy się, iż poezyriion-0 środki zapobie
gaweże, p.rżeeiw ponownemu pogwalceniu 
granicy przez Rosyan. Stąd widać, iż Rumu
'3fa pragnie zachować neutralność. 

ftiewvkonalny układ. 
Berful., 5 lipca (T~ wł.). - Układ zawarty 

!I.a niekorzyść państw centralnych przez agen
ta angielskiego z mlynarzami rumuńskimi, jak 
głoszą ostatnie wiadomości, jest w swej więk
sz0j części niewykonalny. Sami młynarze 
zdają sobie z tego sprawę. Skądinąd d<onoszą, 
że na W olom:ezyźnie rozpoezęly się już nowe 
żniwa, których Uklad ÓW W żadnym razie nie 
dotyczy. Żniwa mają się skończyć niezadlu
go. Są one zupełnie dobre, a nawet lepsze 
niż w roku poprzednim zarówno ilościowo, 
jak i jakościowo. 

Sukces tnmckl. 
· Kónsta.atynopoJ, 5 lipca (T. wl.). - Po 

meiętej walce stoC""Zonej na zachodzie od Ker
manszah, ·w· dniu 30 czerwca, Rosyanie eofnęli 
się~ . Nie byli oni w stanie utrzymać się w 
Kermailszah, wobee czeg<> miasto to za.Jęli 
dnia 1 lipca Turcy. 

Ołtrzetimnnie świą~fi mnbometafiskicn. 
Wiedeń, 5 lipca {T. wt). - Z Konstan

tynopola donoszą tutaj: Na obszarze wybrze
ża morza Czerwonego nieprzyjaciel ostrzeli
wuje wytrwale świątynie mahometańskie, 
szczególnie okolicę Mekki i Medyny Anglicy 
obrali za cel swych ataków. W sferach Isla
mu postępowanie Anglików wywołuje naj
~ze oburzenie. 

Pntęuy 1 komnnłkuyt 
Sztokholm, 5 lipca. (T. wt). - Gazety 

angielskie d-on-0szą, nie bez podziwu, iż En
ver pasza ostatnią swą podróż z Bagdadu nad 
B~lsł lr odbyl w ciągu 5 dni. Do szybkości po
drófy przyczynily się po części postępy w 
budowie k-olei Bagdadzkiei, po częśei zaś do
łkonala komunikacya samochodowa. 

Bndm11 okr~td1. 
Amstet'dam, 5 lipca (T. wl.)'. - H-0lender

t1ka Agencya telegraficzna donosi, iż projekt 
prawa. przewiduje budowę szybkiego krążc

~ i .trzech 1-0dzi podwodnych dla obrony 
{ndyj holenderski~h. 

---
Odpo1t1di m1łQknftdn. 

. 'Vaszyngton, 5 lipca (T. wt.)'. - Biuro 
R.eutera donosi: Nadeszła tu -0dpowiedź 
meksykańska na ostatnie dwie noty Stanów 
ZjednocZ-Onych. Odpowiedź ta utrzymaną jest 
w uprzejmym tonie i może shlżye za pcid.sta~ 
wę do za1agodzenia sporu. 

WYłmch wnlknn. 
Messyna, 5 lipca. (T. wl.). -- Od dnia 3 

Iipea zauważyć się daje dzialaln-0śe "Mtlkanu 
n.a \\l'YSpie Stromboli. Natychmiast wyslan) 
z Messyny na pomoc hol-Owniki. 
„ t, 

Wiadomości jODDI. 
Rezultaty ufunzywy rosyjskiej. 

E:pr~pondent ,,Nowej Reformy'1 donosi: 
Obeerue można już zreasumować rezultaty o
fen.zywy rosyjskiej. Walki jeszcze nie są u
konczon~ ~ra.wdo~odobme ~otrwają jeszeze 

G O u· Z. l N 'A fJ. 

pewien· czas, odznaciająe się zaciętością, która 
je dotychczas charakteryzuje. W kaidym je
dnak razie pierwszy okres tej nowej seryi 
walk na froncie wsehodnim, jest już zakoń
czcny. 

W rozmowie z powracającymi z fro).ltu o
ficerami spostrzedz się daie zaufanie i brak 
tego pi.erwiastka niepokoju, który si~ we
wnątrz państwa rozszerzył zupełnie nieuz~-

. sadnienie. Rosy11nie ofenzywę tę przygoto
wali lepiej niż wszystkie inne. Kierunek u
derzenia byl dwoiaki: na Czerniowce J na 
Łuck. Już w czasie zimowej ofenzywy Rosya
nie starali się przelamae front w odcinku 
Okno - Dobronoutz. Obecnie uderzyli tam
że; lecz skoncentrowali taką ilość woj'sk, ie 
jedna dyw•zya nieprzyjacielska wywadala na 

. batalfon. Materyal artyleryjski powiększono 
rń'wnież kilkakri.1tnie. · · 

Kcmenda armii lfozyta się juz z poezątkn 
z możliwością opróinienia Czerniowiec, trzy· 
mając je tak. długo, dopóki ~zystkie maga
zyny, szpitale i. t. d. nie zostaly z miasta usu
nięte. Potem nastąipil odwrót planowy, od
bywający się w największym porządku. Woj
ska ustępowaly; wydając cały szereg potyczek 
straży tylnych. Potyczki. te powtarzały się co 
krok· niemal, wyrządzająe wielkie szkody woj
:i:k:t rosyjskiemu. · . · · 

Taktyka Szypki. jeszeze 'f:W. zwyeięży!a. 
Zwycięstwo łlylo zaiste pyrrusowe. Sam sy
stem ataków rosyjskich odznaczał się brutal
nością niesłyc.haną. Wojska rosyjskie szły m::-.
sami d-0 ataku. Tymczasem odcinki frontu 
austryackiego były ciągle jeszcze zasypywan<! 
gradem pocisków. Nawef wówczas, gdy wal
ka wręcz trwala. Oczywiście straty od ognia, 
armatniego były wówczas wśród obu grup 
walczących. ··Dopiero, gdy pod wpływem tcg-0 

.. hurganu ognia życie w danym odcinku zani
kło, szły nowe szeregi, rozwijają.e się na obie 
strony i otaczaiąc tym sposobem sąsiednie od
cinki. To tlomaezy straty w jeńcach, które 
były nieuniknione. 

Należy jednak skonstatować, że centrum 
armii pod dowództwem gen. Boehm - Ermol
lego nie eofnęfo się ani na krok nieomal, mi· 
mo że Rosyanie po kilkanaście zażartych a
taków prowadzili na kont tej ezęści armil. 

· P(ld Łuckiem linia zagięła się wpl'aw
dzie nawet chwilowo znacznie, przedewszyst~ 
kiem dzięki pozycyom niewyg-Odnym, a nad„ . 
to z powodu naporu nieprzyjaciela, kilkak:rot
nie silniejszego. Moglo to byfo stać się przy
krem, gdyby Brusilowowi udało się bylo po
suwać w tem samem: tempie. Obecnie, gdy 
r-0le się zmieniły, fon sam sukces stać się mo• 
że przyczyną niemiłych dla rosyjskiej armii 
niespodzianek. Obecnie 'krok . za krokiem e-0-
fać się muszą Rasyanie pod naporem armij 
sprzymierzonych. , · 

Na północ od Łuclm spełzla ofenżywa ro
syjska na niczem. Wiadomości z fronh,l au
stryackiego są dowodem tego, że ta część fron
tu nie drgnęła. 

Do charakterystycznych momentów takty
ki Brusilowa zaliczyć . trzeba także wzmożoną 
dziaialność kawaleryi, która uiywana jest o
becnie do ataków czolowych po ostrzelaniu 
frontu. Na Bukowinie ataki te kosztowaly ar
mię rosyjską dużo krwi. 

Wreszcie, używanie nieprawne mundu
rów austryackich, znane podstępne poddawa
nie się i pędzenie wlasnych żołnierzy razami 
knutów i strzałami karabinów· maszynowych 
uzupelniają repertuar taktyczny Brusilowa. 
Taktyka taka mdźe odnieść, kosztem ofiar nie
zmiernych, ·pewne sukcesy; - iwy:cięż;w:e nie 
m-0że. 

Wojenny sprawozdawca „Times Westbourne'', 
bawiąey na froncie rosyjski.rot w następujący spo
sób opisuje bitwę, toczącą się od kilku dni pod 
Łuckiem : Cala okolica Łucka .zamienila sie w ' 
prawdziwe piekło. Toozy się tam jedn~ z naisłtasz.. 
liwszych bitew tej wojny, a celem tej bitwy jest 
opanowanie mułsta i okoliey. Wszystkie główne 
ulice, prowadZą~e z Łucka na front, zawalone są 

wprost wozami amtlnieyjnymi, dzialami i pociąga.. 
mi automobilowymi, ·sunącymi· w nieskończonych 
szeregach. Innemi, OOeziiemi drogami wracają z . 
frontu nieprżelież<>ne wózki, wiinące rannych. Jest 
to, jak wspomniałem-oświadcza korespondent -
jedna z najstraszliwszych bitew tej wojny. Nie mija 
jednej godziny, by z tej lub z· tamtej strony nie po
dejmowano ataków, lub kontrataków. A waika ta 
toczy się z taką zaciekłością, jakiej jesz.cze nigdzie 
na żadnym froncie w. tej wojnie nie widzialem. 
W-0jska mocarstw centralnych powstrzymują marsz 
Rosyan. To też Rosyanie ogranieżają się prawie'na 
całym. froncie dG óbfony, tu i ówdzie tylko pod.ej.. 
mując odosóbnione ataki; 

Wojskowy współpraoo"Wmlt „Timesa" podnosi, 
że atak sprzymierzonych wojsk austryacko-węgier
skich i niemieckich na· Pólnoo oo Łucka jest naj
dł>nfoślejszym wypadkiem wojennym na froncie 
wschodnim.· 

O walkach pomiędzy Styrem a Stoehodem pl-
sze ów sprawozdawca:· 

„Cale niebezpieczeństwo tych ataków polega 
na tem, że gdyby one posunęły się jeszcze tylko o 
kilka mil, działa nieprzyjacielskie będą mogły o-

. strzeliv;,-at'i kolej :Łuck...:.KoweI. Skutkiem tego ·Ro
syanie nie mogliby utrzymali ważnego przyczółka 

l mostowego Da4 ~toehodem~ Omówiwszr. idob~e.ie 

Liniewki na tym odcinku przez wojska spn;ymie
:rzone, daje „Times" wyTaz nadziei, że Rosyanie 
zdo!a:ją utrzymać si~ w świdnikaeh i S<!ku.ltt. 

rrawdopodobne opróżnienie DerdUłl; 

.,Hamburger Zeitung" d<>MSi: Parysey kore.s
pondenei dzienników wloskich, za zezwoleniem 
cenzury francuskiej, piszą. li Francuzi czynią przy
gotowania do opróżnienia ~Wego brzega Mozy 
~ Ve?dlz. 

ro zdohyuiu Thiammmt. 
Korespondent wojenny nArbeiter Ztg.", 

dr. Adolf Koester, pisze z frontu franeuskiego 
pod datą 24 ezerwea o zdobyciu Thiumont: 

Nazwa Thiaumont 7.wiązana jest z ważne
mi ~ami nas%ej ofenzywy pod Verdun. 
Jm z początkieµi mare:! słyszeliśmy o il\eię
tyeh walkach . w lesie Thiaumont. Potem aż 
do ostatnich tygodni walczono uparcie o po
siadanie folwarku Thlaumcmt. Biuletyn nasz 
7. dn. 24 czerwca donosi. że warownia Thiau
mont zostala szturmem zdobyta. w ten spo
sób zbliżyliśmy się do murów miejskich Ver
dun.u na 4% klm. -0dleglości. 

A więe naprawdę nie jest to już frazesem: 
walka o Verdun postępnje zwycięsko na
przód - próba siły, którą tu chce podjąć 
Francya, codziennie rozsh·.zyga się na nieko-
rzyść - szary tywy mm z naszych żoJnieny 
posuwa się powoli naprzód przez górzystą o
kolicę na p-t".Qwym brzegu Mozy. Przyjdzie 
ezas, kiedy francuskie kierownietw-0 wryjTiy 
stanie przed tem samem krytycznem pyta
niem, jak wtedy w pierwsryeh dniach rm;pę~ 
du naszej C'!enzywy. Z knneem lutego kie
rownictwo to wbrew radzie Joffrea, postano
wił-O utrzyma~ prawy br~eg Mozy za wszelką 
cenę. Gdyby za pewien czas wskutek niezno
śnego nacisku Niemców to postanowienie 
miano zmienić, wtedy naczelna komenda fran
cuska stanie tylko wobec pól miliona strat, 
leez także wo'bee najdotkliwszej militarno-po
lityeznej klęski w tej wojnie. 

I Ten znaczny hwat środkowy nazwano w 
jednem z komuni·katów „ w:arownią pancer
ną Thiaumont". Różnice między „warownią" 
a „fortem" podczas obecnej wojny się zatady. 
Wiemy, że warownie ziemne i8.k „Reduta ffo. 
henzollernów" we Flandryi, jak „Labirynt" w 
Artois skuteczniej się bronily nii niejeden forl 
pancerny. Ouvrage de Thiaumont-tak brzmj 
nazwa francuska - była połączeniem forfli 
pancernego z warownią ziemną. Posiadal2 
wieżę paneerną, w której byly ustawione ka
rabiny maszynowe. i naokoło bvfa ochroniona 
systemem rowów i przeszkód drueianyeh. Ta 
warownia otwarta ku poludniowi słala tui 
przy szerokim gościńeu wojskowym, który i· 
dzie od fortu Douaumont do iortu paneernege 
ł'roide Terre: · Od obydwu była tak samo od. 
dalona o półtora kilometra. Wraz z tt'nii 
dwoma fortami warownia Thiaumont hronila 
od północy przystępu do pfasz;czyzny \;_,,_i 
Fleury~ Teraz nietylko wzieto warovmie. leez 
nadf.o na drodze krajowej, która rozgalę;,fa sic, 
o 300 fil. dalej na pofudniowy wsehód, Ba
warczycy posunęli się przeszło kilometr ku p•> 
ludnfowi i wtargnęli nawet do wsi Fleury. 

Wieś Fleury Iety na lysej płaszczyźnie le.i 
samej nazwy, 344 m. wysokości. Jestto przeLI 
Verdun ostatnia staeya kolej.owa kolejki Con
flans - Verdun, która winduje się z rozpadli
ny Vaux; prz-ez tunel międy lasem Cailetłe 
a lasem Chapitre w górę, i poza Fleury wiel· 
kim lukiem spada znowu w dolinę Mozy. Ma
ła ta wieś by?a ze wszystkich stron dobrze u
mocni(•na. świadczy to o niesłychanej energii 
naszego ataku, że naszemi najprzedniejszemi 
falami zdołaliśmy sięgnąć jeszcze aż do sa· 
mej w;::i. 

Od począ.tku wskazywaliśmy zawsze na 
wielkie znaezenie wlaśnie ufortyfikowanej li
nii wzgórz, eiągnąeyeh się od Douaumont ku 
Froide Tene. Ta linia - zlożona z war-0wni 
z wieżami paneernemi, ze stałych bateryj z 
warowniami ziemnemi i zasieków drucia· 
nych, przedstawia p6lnoeną granieę wtdeiwe~ .· 
go obrębu forteemego Verdun. Ai. do dziś z 
tego obrębu mieliśmy w ręku tylko ostry róg 
pólnoeno - wsch-0dni - trójkąt z pod.stawą 
Thiauinóńt - Vaux i szczytem Bezonvaux. 
Teraz także od półnoey wtargnęliśmy do tego 
pasa, wzięliśmy znaczny kawał środkowej 
ufortyfikowanej linii wzgórz i wdarliśmy się 
głęboko ku poludniowi we wlaściwy obręt\l 
furteezny na plasZc:zyznę Fleury. 

Jed:2'n z ostatnich ki::munikatów donosi 
także o dobrych postępach na południe od 
Vam:. Ale lesiste rozpadliny między Fleury 
a Vaux dają Francuzom jeszeze nader ko
rzystne punkty oparcia. Ponad samem Fleury 
i ealą płaszczyzną dominuje sterczący ponad 
wszystko fort Souville, o którym sami Fran~ 
cuzi mówią, że jest sereem ieh fortyfikacyi na 
wschodnim brzegu Moey. Dlatego musimy się 
przygotowali na dalsze zacięte walki. R~ 
strzygnięeia jeszeze niema - ale mofoa bez 
prtesady powiedzieć, że zbliżyliśmy się d11 
niego o dobry kawal dro~. 

Oprócz amun.ieyi angielskiej z.najdują .się 
w drodie do. Archangielska wielkie transporty 
amunieyi amerykańskiej. Ponadto wysłano z 
Ameryki do Archangielska wielką ilość dział, 
nitrogliceryny, samochodów i aparatów lotni· 
czy eh. 

Parowe.a amerykańskie, wioząee te tran
sporty, eslwrt-Owane są przez angielskie t-Of. 
ped'Owee. 

statnie le amy. 
Komunikat au.stryackł. 

. WIEDEŃ. Urz~owo donosz~ 5 lipca: 

Rosyjski teren walk. 
Na wzgórza.cli na półnoenym wsehodlie od Kir li baby n B n ko w i n ł e ~ 

cia z kawaleryą nieprzyjacielską. 
Na zachodzie od K o ł o m y i zmnsroną została przez artyleryę n&SZI! do panie.mi.ej 

ueieuki brygada rosyjska, która usiłowała przejść w południe do ataku. 
Pod wieczór nieprzyjaciel przy pomocy znacznych sił wykonał atak na południe 

od S a d z a w ki. Odparto go wszędzie, miejscami po za.ciętej wafoe na białą broń. 
Pod B a r y s z e m, na zachód od B n r. z a e z a, Rosyanie wpadli na chwilę d@ 

sta;n()wisk naszych. Kontratak wrócił na.m pierwotną linię. 
Pod W e r b e n u górnego biegu. S t y r n atak wojsk austryacko · węgierskich 

przyniósł 5 oficerów rosyjskich i 827 żolnierzy, oraz 5 karabinów maszynowych. Od 
szeregu dni na tem polu bitwy wyróżnia się doświadczony Theresiensfadski 42 pułk 
piechoty. 

Na południowy mcMd i na zachód od li n ck a ponow11ie rozchwiały się lie.mi.e 
a.ta:ki przeciwnika, w których ten ostatni poniósl ciężkie straty. 

Nad S ł y :r e m w dół od S o ku l a nad R a f a ł ó w k ą Rosyanie pouowili swe 
ataki. 

Na zachód od. Kołków nieprzyjaciel usiłował nakładem znar.znyeh sił usad<r 
wić się na brzegn północnym. 

Odparto .Jieme ataki rosyjskie w innyłlli pu.nktaeh. 

Włoski te:Pen walk: 
W 00.cinku. Do berd~ nieprzyiaeiel podtrzymuje &gień dziafowy skier<VWan.y 

głównie na południową część plask&wzgórza. . . . 
Odparto próby ataków wloskieh na stanowiska nasze na wschód od M o n i a I~ 

0one i Sehu. 
Na froncie pomiędzy Brent ą i Jh z nieprzyjaciel przedsiębrał 1faremn e ata

ld na stanowiska :nasze pod Ro a n a i na półnoe od doliny Po s i n ~·. 
Pod Ma. I borg het o i w dolinie Sn g a. ny str:<!oono no jetlDym samuloch· nie-

~cłskim.. 

Albański tePen walk: 

'lastępel\ szefa slrtabtr generalMgo. 
· von Ho eUer 

Feldmarszałek " P,ornemik. , 
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D z i ś Izajasza Pr. 
J u t ro Cyryla i Metodego. 

Wschód slońca o godz. 4 m. 46. 
Zachód o godz. 9 m. 22. 

Koncerty. 
Hel('nów. Dziś wieczór walców i operetek. 

Dyr. Bron. Szul~. 

.Jutro Wieczór Wagnerowski. Dyr. Aleks. Tur
ner. 

Rocznice. 
Dnia 6 r. 1320. Królowa Elżbieta, córka \\11ady

slawa I Łokietka i Jad1Vigi, córki 
Bolesława Pobożnego, księcia 
wielkopolskiego na Kalisz.u, wy
chodzi za Karola Roberta, króla 
węgierskiego. Była babką królo-

„ 1809. 

1863. 

wej Jadwigi. ·~~ 

Dzień drugi· bitwy pod Wagram; 
cesarz Napoleon odnosi zwycię

stwo świetne nad Austryakami 
pod wodzą arcyksięcia Karola. 
Zygmunt Chmieleński napada na 
Janów w powiecie częstochow: 
skim i rozprasza załogę moskiew
ską. 

Feljetonik„ 
Upal. 

(Z pamiętnika Jasia). 

Jest upal. Tatuś ·powiada, źe na taki czas le
piej być rybą, ale nie tą, co śmierdzi na .targu, al
bo w restau.raeyi, tylko taką, co mieszka w wo
dzie i oddycha łopatkami Mamunia dodała, że tatuś 
mógłby być foką i w takim razie moźnaby z niego 
kołnierz zrobić i byłby pożytek, a tak to tatuś do 
Diczego nie jest przydatny. 

Tatuś jest gruby; więc woli zimę, jak lato. 
Upal jest szkodliwy i niebezpieczny dla otylych ta
tusiów. To też za tatusiem chodził jeden pan z ga
zety z notesem w ręku, który mówił, że czeka, mo
że tatusia szlag trafi, to będzie mial kronikę i ne
krolog, o co w. ogórki trudno. Ale teraz. ten pan 
już za tatusiem nie chodzi, bo od chodzenia dostał 
porażenia sloneeznego i jego k-0lega z drugiego k-u
ryera mial kronikę. 

Có niedziela chodzimy do ogródka na muzykę. 
Tatuś przez trzy godziny pije jedno piwo, a my nic. 
W ogródku zbiera się cala Łódź, więc po1>ietrze 
ro.bi się duszne. Kelner povdada, że to trudno, trzy 
drzewa nie nadążą robić świeżego powietrza na ty
le gości. 

Mieliśmy wyjechać na wieś. ale chlopi nie 
chcieli tatusiowi wynająć mieszkania. Móv.ili, że 

taki gruby pan to pól powiatu z żywności ogołoci i 
powiedzieli, że tatusia naumyślnie Rosyanie tu zo
stawili, żeby byl glód. Takie to glupie chłopstwo. 

Pan Adolf, który się stara! o moją starszą sio
strę, odeslal wczoraj pierścionek i napisał: nie ko
cham pani, bo się pani twarz świeci. 

Napisałbym więcej, ale atrament wysechł. 

Banzaj. 

Xronika łóDzka. 
Z Komitetu zagonków~ 

Dziś czlonkowie Komitetu zagonków we
spół z członkami Delegacyi niesienia pomocy 
biednym dokonają objazdu i oględzin· zagon

. ków. 
Z tego powodu wśród dzierżawców dzia

łek ro:tJpuszczono bezpodstawną pogłoskę, ja
koby miały być ściągane od nich podatki. 
Kto i w jakim celu rozsiewa także bezsenso
wne wieści _;... niewiadom-0. 

Nowy sklep mączny i cukrcrwy. 
Dziś przez Komitet rozdziału chleba i 

mąki został otwarty w domu przy zbiegu ul. 
Radwańskiej i Wólczańskiej sklep. mączny i 
eukrowy. Jest to dziewiąty z kolei sklep ko-
11itetu. 

Ze Stow. majstrów krawieckich. 
We wtorek odbył się dalszy ciąg zebra

nia czlonków Stowarzyszenia. Postanowiono 
stworzyć komisyę dla kierownictwa szkolą 
Stowarzyszenia. Wsparcia będą :wydawa
ne cz1on1rnm tylko w wyjątkowych · okoliczno
ściach. Oprócz tego mają być otwarte kursy 
łąchowe i szkoła kroju. 

Nowy przytułek żyd. dla dzieci. 

Wczoraj został otwarty przy ul. Mikoła
jewskiej Nr. 22, żyd. przytułek dla dzieci Przy~ 
jęto narazie 40 dzieci. Reszta zapisanych 
dzieci ma być przyjętą po upływie kilku ty
q-0dni. 

Mace. 
Na wczorajszem posiedzeniu zarządu gmi

ny żyd. zamknięto rachunki, obejmujące 
sprzedaż mac w okresie przedpaschalnym, W 

G'O D Z I N 1\: 

czasie tym sprzedano 740.767% funtów mae 
za sumę ;172.570 rb. Na mace zużyto 3535 wor
ków. mąki, nabytej w centrali zbożowej za 
108,832 rb. Przedsięwzięcie to dało deficyt w 
sumie 2085 rb., które pokrył zarząd gminy. 

Kuchnia dla dzieci i ochron. 
Otwarte w grudniu staraniem ks. Szcześ

niaka, przy ul. Zgierskiej Nr. 146, bezpłatna 
l~uchnia dla dzieci i ·ochr.ona, znacznie w ostat
nich czasach zwiększyły sw-0ją działalność. 
Kuchnia obecnie wydaje 420 obiadów, które 
dzieci spożywają na miejscu. W ochronie 
uczy się 40 dzieci pod doz-0rem nauczyeielki. 
W dniu 15 b. m. lekcye zostaną przerwane na 
przeciąg jednego miesiąca. 

Album obchodu 3-go maja. 
Jako piękną pamiątkę historyczną ob.cho

du 3 maja w Łodzi i -0kolicy staraniem inż. 
Daszewskieg-0, -0raz ai;tysty malarza Ryszarda 
Piątkowskiego, wydane qostaló nader ozd·obne 
album ze zdjęciami pamiątkowenii z -0bchodu 
zarówno w Łodzi, jak i Pabianicach Kaliszu' 
Częstoch-0wie, Konstantyn-0wie, Zgi~rzu i A~ 
leksandrowie. Zdjęcia, w liczbie 47 nader ar
tystyc~mie wykonane przez p. Da;zewskiego, 
uzupełnione są krótkim treściwym opisem 
obchodu. · 

Piękne winiety artystyczne wykonai p. 
Piątkowski. 

Całość przBdstawia się bardzo dodatnio 
zarówno pod względem treści, jak i szaty ze
wnętrznej. 

Z „Gniama". 
Liczba sierot, korzystających .z „Gniazda", 

zwiększyła się do Q7. Z ośmiorga dzieci cho~ 
rych na gruźlicę, czworo wysłano do zakladu 
dla chorych gruźlicznych w Ch1Jjnach. Czyn
ności szkoly z dniem 15 b. m. na czas waka
cyj zosfaną przerwane. W ubieglym tyg1J
dniu przystąpiono do oparkanienia obszerne
go ogrodu, należącego do schroniska. Koszty 
oparkanienia wynoszą okola 2 tysięcy rubli. 
Poprzedni parkan r·ozebrala okoliczna lu- . 
dn-0ść na opal. 

Ulewa. 
Wczoraj, o godz. pót do czwartej, po dziennym 

skwarze, spiekocie ,nie do wytrzymania spadł nagle 
grad, a po nim nastąpila ulewa z piorunami, która 
w ciągu 20 minut zalała niżej położone ulice poto
kami wody. Po ustaniu deszezu znowu zapanował 
upal, nie o wiele mniejszy, niż przed burzą. 

O godz. 7 wiecz. ulewa się powtórzyła. Towa
rzyszyła: jej wichura, dość silna. Silą jej złamane 
zc;stalo drzewo w lesie widzewskim. Pd niej o
chłodziło się znacznie i wiatr dąl do poinej nocy. 

Ulewa \vyrządzila pewne szkody w robotach 
ziemnych w obrębie miasta. 

Zamach na kasę ogniotrwałą. 
f\ocy wczorajszej, złoczyńcy zakradli się do 

składu papieru i materyalów piśmiennych A. I. O
strowskiego, Piotrkowska 66. Włamywacze dostali 
się do próżnego mieszkania nad sklepem, przebili 
otwór w podłodze i gospodarkę swoją rozpoczęli 
od usiłowania rozbicia kasy ogniotrwałej. Tu atoli 
doznali niepowodzenia, gdyż udało im się rozbić 
zaled\\ie zewnętrzną ścianę, pancerz zaś oparl się 
ich zakusom .. Porzucili tedy niewdzięczną pracę, a 
nafomiast rozbili kasę kontrolującą ,,National", co 

przyniosło im 2 rb. 67 kop. zysku. Pozatem nakra
dli scyzoryków, latarek elektrycznych, notesów itp. 
na sumę 200 rb., poczem, pozostawiwszy na miej
scm przestępstwa narzędzia złodziejskie, zbiegli tą 
samą drogą, którą przyszli. 

W kasie ogniotnYalej znajdowało się 2,000 rnk. 
w gotówce, kosztownQ;ści, oraz weksle. · 

Porzucone bony. 
W domu nr. 23 przy ul. średniej, podczas po

rządkowania ustępu, znaleziono pewną ilość podar
tych falszywych bonów, porzuconych widocznie 
przez kogoś w obawie rewizyi. 

Zatrucie gazem. 
\.V czoraj, o godz. 5 pp., dwaj ślusarze Józef i 

Ludwik Pośpiechowie~ naprawiając studnię w do
mu Nr. 33 przy ul. Głównej, zatruli się gazami i 
spadli na dno. Wezwano . straż ogniowa. Strażai::y 
Wawrz. Kamiński i Malarski z trudem- wydobyli 
jl{'szw:mkowauych, poczem Pogoto"\1.ie odwiozło ich 
do szpitala „Unitas". · · 

Kradzież. 
Onegdaj w nocy, nieznani sprawcy wlamali się 

do składu towarów manufakturnych A. Weismana, 
Widzewska 15, skąd wynieśli towarów na sumę 
3.000 rb. 

~~~~~ 

' 
Sprawa komorniana. 

Ciekawą sprawę rozpatrywał świeżo sędzia po
Jwju '4·go rewiru. 

· Oto wlaściciel domu przy ul. Pasaż.Szulca, za
warł z lokatorem umowę, prolongującą dług za ko
morne do chwili zawarcia pokoju. Kilka dni temu 
lokator ów chcial się. przenieść do innego domu. 

· \Vlaściciel domu zaprotestował przeciwko wypro
wadzce i udal się ze skargą do komisarza sądowe
go. Lokator otrzymal za1'-iadomienie, iż mimo pi· 
śmiem1ej umowy o prolongatę. niewolno mu się 
wyprowadzać, aż dług ureguluje. Niezadowofony z 
tego postanowienia lokmr zwrócil się ze ska:rg11 

P O :G S K ··L 

do sędziego pokoju. Ten atoli przyznał sluszność 

wlaściciefowi domu i zasi!dzil od lokatora_ koszta 
sądowe. 

~,. e 

Ze Zgierza. 
w poniedzialek rozpoczęi:o tu w 5 pun

ktach ogólne szczepienie ospy. 

Wrażenia z Sosńowca. 
Na oślej łące. 

Ostatnie wystąpienia Narodowej Demo
kracyi ·w Sosnowcu są jeszcze jednym dowo
dem, że metody p. Romana Dmowskiego, jak 
na -0becne czasy, są już mocno anachroniczne. 

Wiadomo powszechnie, że osławiony me
ner endecyi zalecal ko-Optowanie na rzecz par
tyi nie tyle ludzi wybitnych pod względen;i. 
umyslo"rym czy moralnym, ·ile· wlaśnie iedno
stki, nadające się do odpowiedniego urobie
rria, czyli pozbawione wyraźniejszych cech in
dywidualnych. Chodziło mu natomiast bardzo 
o ich stanowiska materyalne i spoleczne. I 
rzeczywiście: endecya sosnowieęlrn° składa się 
przeważrrie z t. zw. „ludzi solidnych", nato
miast brak jej całkowicie jedn-0stek o jakiemś 
szlachetniejszem uzdolnieniu,. o subtelniejszem 
poczuciu etycznem, a zwlaszcza J wyiworniej
szym umyśle. 

Wszystko, czeg-0k1Jlwiek tknie się klika 
miejscowa, przybiera od.razu ceChy. jakiejś ża
!osnej, często ordynarnej grubóskórnośći, a 
czasami nawet tego mimow-0lnego humoru, 
który w klasyfikacyi estetycznej nosi miano 
„groteski" (połączenie komizm~ i potworno-
ści). · 

Inteligencya miejscowa miala niedawno 
uciechę z powodu sporu, jaki wynikł pomię
dzy dwoµia miejse.owemi ,;organami" endec
kimi: „Kuryerem Zaglębia" i „Glosem Pol
skim". Spór ten toczyl się jakoby .na gruntje ... 
religijnym. Chodziło mianowicie o to, czy no
wopowstające instytucye społeczne i oświato
we powinny być ciasno katolickie, czy szerolm 
chrześcijańskie. I jak do tej pory, wszystko 
byloby dobrze; niestety, kiedy zaczęto wcho
dzić w szczegóły, wylonila się nagle sprawa 
osobowości dyabla. 

P. Skrzynec:ki z „Kuryera Zagłębia" 
twierdził miancvdcie, że dyabel z punh.1.u wi
dzenia katolickiego jest indywidualn-0ścią zu
pelrrie określoną; ,;Glos polski" przeciwnie, 
upjeral się przy zdaniu, że jest on tylko sym~ 
belem zła, niejako figurą retoryczną - i ·o~ 
świadczył calkiem -0twarcie, że w indywidual
ność jego nie wierzy. Sporowi temgk wjjątko
wo namiętnemu w ekspresyi, poswięcmio ca
le długie artykuły, których odczytanie sprawi
ło mi prawdziwą przyjemność. A w ·trakcie 
czytania· powtarzałem sobie nieustan!1ie dwu
wiersz. z „Fausta" Goethego, w którym boha
ter takoto zwraca się do Mefistofe1a: 

· „.I owszem!„. Skoro chcesz, to baw, 
Lecz tylko wdzięczne sztuki staw! 

I poczci\\;y Mefistol'el wylazil poprostu 
ze skóry, żeby mi dać jak najjaskrawsze ob-
razy ... giupoty ludzkiej. · · 

Niesłychanie zabawnym efektem uczęsto
wał mme również ten sam „Kuryer Zagłębia" 
- i oto w z;vyczajnej w'zmi.ance · dziennikar
sldej. Wzmianka ta nosna zupelnie bezpreten
sy;cmalny tytuł: „Przed kwestą uliczną" i za
wierała taki oto wzruszający do glębi ustęp: 

~„,;Sala, jak muszla, lekkim szmerem ply
nie ku estradzie. Setki par rozpłomienionych 
oczu. Na twarzach widoczne wzruszenie. Pierś 
mocniej faluje... Za stolem prezydyalnym, po
nad wszystkie głowy wzniesiona - energicz
na twarz d-ra Falkowskiego". 

Nie wiem, czy przywódca endecyi sosno
<t.wie·ckiej jest wdzięczny za tę „muszlę" swo
im panegirystom; w każdym razie przyznać 
im naleiy wyjątkłlwą g~rliw-Ość partyjną! 

Jeszcze jeden listek z wieńca wawrzynów 
endeckich! P. Henryk Szuman .. .(pseudonim 
ml-Odocianego publicysty, · którego endecya 
sprowadziła. aż„ .. z. Londynu),. wystąpi! osta
tnio z artykulem, w którym zaleca n-0wą, zu
pełnie jeszcze nieznaną nam „oryentacyę". 

, Lawirując, jak .. sam •. -0twarcie wYznaje, 
„międcy Scyllą i Charybdą" .,..... i nie mając już 
naj-0cżywiściej wiary w. zWyCięstwo .... floty. an
gielskiej, dochodzi do wniosku, że nie powin
niśmy obecnie żywić żadnych sympatyj poli
tycznych - i z zalożonemi spokojnie rękami 
czekać· u siebie na otomanie - na „stosowną 
ch•vilę". . · 

„Może nastąpi niespodziewanie, a wtedy 
stanie śię wszystko, i~k ia··dotknięciem ·różdż~ 
ki czarodziejskiej: t:o; co-.dtlsiaj wyczekµje 
n ie jak o(!) form gótowych; przyoblecze się 
w ·nie momentalnie!" · 

· I fak oto powstała „oryentacya różdżki 
czarodziejskiej", niewątpliwie jak;o naturalne 
d-0pelnienie nieza~hwfanej wiary w szatańskie 
sztuczki Mefistofela. . · · . 

Kończąc przegląd." osfatn~ch wystąpień· pra
sy endeckiej w Sosnowcu, .chcę jeszcze powie- · 
dzieć kilka słów o Jej niep_owodzeniach... w 
dążeniu do osiąg~ięcia stałych· sprawdzianów 
krytyczno · - literackich. Staiym · referentem 1 
te~o dzialu w. „I\uryerze Za~lę~ia" j~st .P· Bn- j 
le:,(law Szy.mansk1_ (bardzo .blłz~ yrzyJa~1el p!J; l 
Skrzyneckiego, Werytu.sa i Kosc1eszy).. · · · · -
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Otóż p. Szymański rozgrzeszy! byl w swo. 

I im czasie p. Niemojewskiego nawet za jego 
w-0lnomyślicielstwo - · ze względu na talmu
dyczne dociekania mistrza Andrzeja, nato„ 

i miast Żeromskiego nazwał poprostu „porno-

l grafem i sadystą". W ostatnich czasach na
stąpiło dziwaczne przewarf.ościowanie tyeh 

1 sądów ... Żeromski, jak wiadomo, wypowie.. 
I dział był odczyt w Zakopanem, w którym ~u
r pełnie słusznie, zresztą nie wyrzekając się ni-

czego, dómagal się od nas wytrwalej pracy·ha 
wszystkich polach. I oto „referent literacki" 
„Kuryera Zagłębia", ni stąd ni zowąd, czagar- · 
nąJ go niemal na d·obro.„ endecyi. Natomiast 
po ostatniej kompromitacyi Niemojewskiego 
ujrzeliśmy nowe „salt-0--morlale": oto tym ra
zem już p. W er~ius w artykule „Benjaminek 
endecyi" wypiera się nietylko mistrza Audrze.
ja, ale nawet„. własnego stronnictwa. . 

Mefistofel, zapytany o to zdumiewającl' 
zjawisko, odpowiedział mi z mądrym uśmiesz.. 
ki~: .· 

:- I ja międ~yJudźmi kryję końską:.nogę„ 
Ale gdy przyjdzie noc .Walpurgii.~~-
Na tem urwał przebiegły dyabel ~ a j8 

kończę moje „wrażenia". "Q.uis. 

Z Będzina. 
Opiesz:ilośe. - Brak ziemniakóvt. - Konc-ert. -· 

Ze strnfy ogniowej. 

Komitet obchodu rocznicy 3,.go maja u. 
i:hwalil zwrócić się do władzy ntl~jskiej · '! 
zmianę nazw trzech ulic na · Kollątaja;: Mala·· 
chowskiego i Plac S-go Maja, óraz o Wysta„ 
wienie na dzisiejszym Nowym Rynku pamiąt6 

kowego pomnika. Wladze zapewnily.komite
towi swe przychylne stanowisko w foj spra
wie jeszcze przed 3-im maja, przy zatwierd:z;e. 
niu programu' uroczystości. Tymczas~ ja.Ji 
hderdz-i prasa zaglębska, pp. ławnicy miej. 
scy przetrzymują odnośne podanie już ·-Od 5~u 
przeszlo tygodni. · 

Dlaczego? - trudno to, doprawdy, zr.ozu.. 
mieć. 

Miejscowe składy kartofli przez .pewien 
czas wyprz.edawaly je calemi furami zamiej
sco;vym wlościjanom, nie pozostawiaiąc dla 
mieszkańców Będzina odpowiedniegą zapasu. 
Wlościjanie .nabywali kartofle. jakol;>y,:do sa-
dzenia; okazało się jednak, że część icn. zosta
la obrócona na handel i była spriedawana 
przez sprytnych nabywców na wsi pÓ l;S(} k. 
za pud. Obecnie za to zabraklo u nas ziem• 
niaków, a dowofone w bardzo ma1yeh ilo• 
ściach zapasy nłe wystarczają na obdzielenie 
mieszkańców. 

Z,. wielu mom.entów kwesty pod hasłem 
„Ratujcie dzieci" na szczególne wyróżnienie 
zasługuje niewątpliwie koncert woka1n-0-mu.. 
zykalny, zorganizowany tu przez Towariystwo 
sztuki polskiei z Sosnowca. Salę „Illttiyonu" 
~dekorowano wyjątkowo pięknie. -Pośrodku 
estrady, umajonej suto zielenią, stal transpa· 
rent z białym orlem, zrywającym się do lotu. 
Nad orlem widniała korona, u podrióża za§ 
napis „Ratujcie dzieci". · · 

Na przyątrojonej sali zajęli miejsca lutni„ 
ści. Zagrzmiała pieśń „Boże coś Polskę". Pu· 
bliczność, stojąc, wysluchala hymnu, póczem 
nagrodzila śpiewaków rzęsistemi oklaskami. 

Caly program koncertu stal: na wyso1.-iości 
wybrednych wymagań artystycznych. Zarów· 
no śpiewy chóralne, jak i solowe,. zarowno gra 
na skrzypeach p. Siennickiego przy akómpa· 
njamencie prof. Obuchowicza, jak i sićzerze 
odczuta deklamacya ·p. Vorbrodta - wszystko 
uczynilo na sluchaczach mocne wrażenie. · I 
pomijając piękny cel koncertu, trzeba stwier
dzić fah.1:, że pyl on jednym z udatnieiszych 
jaki w -0statnich czasach udał-0 się zorganiz-0-
wać przy udziale sil miejscowych. 

Miejscowa straż ogniowa rozwija si~ zna• 
kernicie. W ostatnich dniach mieliśmy spo
sobność oglądać jei ćwiczenia, świa:deząee Q 

wielkiej staranności k-0mendy. Wkrótce ma 
się odbyć próba generalna na jednej .z więk· 
szych komienie. będzińskich. W programie 
przewidżian.o :również ratowanie mieszkańcóVi 
wyższych pięter przy pomocy specya:1nycb: płó-
cien. - : - · 

Bę.dŻi~anm. 

Z Radomia~ 
Z karty ialobnej. 

Zmarł tu w wieku 51 lat ś. p. Kazi:fuierŻ Gra· 
biński, wic&-0.yrelrtor radamsklego oddzialtI:-Jłanh-u 
łódzkiego. ś. p .. Grabiński.. po ulrończenip. ,~,°}~ 
handlowej Wawelberga i Rotwanda w W ~~1e,, 
wstąpił do banku w Łodzi,. od chwili otw'atcia Uł§ 
oddziału w Radomiu, t. j. ·od .1898 roku był na iltil.- · 

nowisku wfoe-dyrektora oddzialu banku. ś. p. Kila.' 
zimierz Grabiński, poza pracą· zawodową, ł>ral: u
dział w ż.vciu spoleeznem i narodowem, interes~
jąe się ż;,.o sprawą szkolną, skautingie!ll, ostatnio. 
był prezesem Tow .. wpisów s~kolny_ch ~rzy szkol~ 
handlowej męskiej w Radomiu, zab1egaJąc o Iundu
sze dla uczelni„ w 1.iórej przez rok iedęn ·wykladril 
takie arytmetykę handlową, byl także radnym mia.;.' 
sta~ Zmarly pozostawił µamięć zacnego czlowiw. 
dobreg-0 Polaka. 



·Przyszła Rada 'Miejska. 

(o) P.odajemy poniż.ef listy kandydatów 
na radnyeh, przedsta~~e przez skonsolido
wane komitety wyborcze. P<>nieważ iooyeh 
list w WJmienionyeh kuryacli ni~ zl:-0żono, 
w-0bec tego są t-0 właściwie listy: pnY:S'Zl~eh 

. T.a<lny.ch. 

KUI'Ya I. 
Kandydaci eentr. narod. Jmmiteht: 

Lubomirski ZdŻislaw, książę. 
Prfilfer Józef, inz. · · 
Stiligowski. Adolf, adw. przys: 
Zawa:dzki Józef, dr. med. 
Borkowski Marek, rejent. 
Babiński Leoń, dr. med. 
Bystydzieński Stefan~ .. ilJ.ż. 
Kandydaci. eentr. d~mokr. kMnitem: 
Libicki Stanislaw, prawnik. · 
Pręgowski Piotr, dr. med. Sielce. 
Tarczyński.. Stańis1aw, dr. ehem. 
żukowski Kazimierz, kupiec, Peloowima. 
Wanke Jan, wt. domu„ 

. KandydiM~ zr~esfienia wybort:1ego i):dow
sldęgi>. 

. iŃatmison Edward, int. 
Prywes Lejror~ Luzer, wl .. domu. 

· Szereszowskµrafal, wt domu bankowego. 

Kucyail. 
,,_ .. - '.Kandydaci centr •. narod. komitetu: 

· ~~--'Drzewieeki Piotr, ini. 
Karpiński Stanisław, dyr. Banku. 
Pawłowski. Feliks, kupiec. 
Rząd Ańtoni, dr. med. · 
Geisler EQ.ward, przemyslowiee. 
Wysocki Antoni,. dyr. Tow. ,,K. Rudzki 

i Sp!'. 
Brun Stan. Gustaw,· kupiee. 
Ka.ndydaoi centr. demokr. komitetu: 
Łempicki Michar, ini. 
Toeplitz Teodor, przemysłowiec. 
Sliwiński Stanislaw, inż., 
Patek· Stanislaw, adw. przys. 

· Łagiewski Cezary, ek-0nontlsta. 
Kandydaci ~ęszenia . wybore1ego iydowsk.: 

- Eiger Bolesław, przemysl<0wiec. . 
Dawidson Leon Lejouś, kupiec. 
Farbstejn Szyja · Herszel, kupiec. 

K~ryt:t- IV. ;>~-·~ -

Kandyd&ei 1ientr. ·na.rod. komitetu: 

Lipczyński Stanisław, grawer. 
Rupfowicz Ignaey, przemysł-Owie<:. 
Hurkiewiez Antoni, drukarz. 
Ilski Konrad, dr. nauk spoleezn. 
Mencel Antoni, majster ślusarski. 
de R-0sset Aleksander, inż. 
Wąsowicz Kazimierz, . majster mularski. 
Kandydaei centr. demokr. komitetu: · 
Sikorski Winceńty, majster krawiecki. 
Zieliński Ludwik, kupiec. 
Święcki Seweryn, majSter szeweki. 

Kam~y<laei zrzeszenia: wyborezego iydow-
. ski.ego:· 

Weisblat Ad-0lfllt inż. · 
Seidenmann Salomcin, adwokat. 
Mutermilch Julińsz, dr. med. 
Berenson Leo.n, .adwokat. 
Truskier Abra1TI. vel .Adolf, przemysl-0-

w1oc •. 

Kilqa V, 

Ka.ndydaei centr. narod. komitetu: 

Czerwiński . Konrad. handlowiec. 
ŁypacewiĆz Wacław, adw. przys. 
Piechowski WJJadysfaw, adw. przys. 
Brzeziński· Czes1aw,·· adw. przys. 
K wasieborski Wladvslaw, inż. 
~Zbrowski Maryari; adw. przys. . 
Kandyda.ei centr.· demokr. komitetu: 
Sieroszewski Wadaw, literat. . . 
'Lu1omir G.rendyszyliski, publieyS'fa; 
śm1arowski Eugeniusz, adw. przys. 
Kobyłecki Lucyan:, bank-0wiee. 
Grotowski Maryan, nauczyciel. 
Rogowicz Jan, fużyni.er. 

Kandyda4li zrzeszenia. wybol'tlego iydowsk.: 

Poznański Samuel Abraham, kaznodzieja. 
Goldflam Samuel; dl'. ~~ 

. W egmajster J'Oel, ~-upiec. 

·.Ponieważ na· liście~ m ~ ks. 
!~~stawa Lubomirskiego ·i na liście · kuryi 
!.gief n~sko ini. Piotra Drzewieckiego· :pa~ 
stanowione iostalo przez Centr. N. Kom. Wy
borczy, niejako honoris causa, obaj powjtej 
wymienieni kandydaci zrzekną się mandatów 
radzieckich, utrzymując dotychezasowe sta11-0-
:wislm z nominaeyi, wobec_ cźego w kuryi 1-ej 
do skladu. rady. wejdzie pierwszy zastępca, 
adw. Cets FabillJti~ ~ kury.i 2 zaś Waclaw Kir
·szrot •. 

Xronika : warszawska. 
Kwesty Ulicme. ~. . --

'(o)· Naczelnik M. M. :pod.at Cl.o wiai:lom<.r
se1 pp. Komisarzy, że Ces.-Niem. Prezydyum 
Polieyi udzielilo zezwolenia nfl. urządzenie 
kwesty uliez.nej, .z.wiązanej ze sprzedażą 
znaczka, następującym instytucyom: 1) ,,Sto· 
warzyszeniu św. Barbary" w dn.. 9 lipca r. · b,;, 
2) Stowarzyszeniu ,,Pogot-0wie głodowe dla 
biednych dzieci", Wlodzimierska 6, w dniu 16 
lipca,· 3) St-0warzyszeniu „Ostatnia Pomoe", 
Grzybowska 22, w dniu 19 lipea r. b., 4) 
Towarzystwu ,,Bratnia Pomoc", Now-0lipie 15 
w dniu 25 lip<ia, 5) · T.owarzystwu zjednocz.o
nych żyd-0wskieh .i;>ehron i jadlodajń, w · dniu 
?a. lipca r. b. 

Legityma.eye żywnościowe. 
'ff;} Onegdaj otrzymali rządcy domów 

blankiety z żądaniem wypełnienia·ichw prze
ciągu 24 godzin; .Blankiety te dotyczą miesz
kmieów płacących przeszło 700·rb. rocznie. k<r ·1 
momego. Lokatorzy taey, jak wiadomo, nie 
otrzymują .kart na ziemniaki. Jednocześnie 
rządcy otrzymali obszerne regulaminy zawie
rające przepisy .eo do podziału kart chlebo
wych i legitymacyj żywnościowych. 

Muenm narod:owe. 
·~)' Zbiory Muiemn Miejskiego Naro.do· 

wego oceniono na sumę 537,476 rb. Na wy
sokooć tę ubeżpieezono je w dwóch towarzy
stwach asekuracyjnych, a mianowicie w War
szawskim na % · wartości i w T-0warzystwie 
ziemiańskim ,,snop" na Ya wartości. 

Miejskie muzeum narodowe otrzymalo w 
ostatnich ezasach następująice nowe dary: 
KC'pię planu poludillowej dzielnicy W ars--.11a
wy z· r. 1752, ofiarowaną przez Sekcyę pracy 
C. K. O. Ośm arkuszy ze szkieami broni pol
skiej, wykonanemi z natury i ofiarowanemi 
przez F. Rakowicza; druki i r. 1754 p-Od ty. 
tulem ,.,EU.ropa z części świata", podarowane 
przez S. Laskow5kiego; popiersie K-0ściuszki, 
podarowane prżez Z. Finteisenównę i dwa au
kigraiy: · Klementyny Hofimanowej i Narcy
zy Żmichowskiej - dar p. J. Trojanowskiej. 

Bank Ziemiański. 
'(o) W dniu . wczorajszym ksiądz kar1-0nik 

Hipolit Skimborowiez · dopelnil aktu poświę
cenia nowego. Banku · Ziemiańskieg-0. Jedno
cześnie instytueya ta, założona przez Towarzy
stw-0 Kredytowe Zięmskie, rozpoczęla swą 
dzialaloośc •. Do Rady Ban1.-u weszli pp.: Sta
nislaw Drierzbicki, iako prezes, Andrzej 
Szczuka, Jan Załuski, Wlodzimierz Karski, 
Maryan KiniorsĄ Jerzy Ostr.owski, Józef 
Choromański i August Janislawski; Zarząd 
Banku stanowią·· pp.: Aleksander Grobicki, 
prezes, Wincenty Łoskowski, wiceprezes i 
Eustachy Kor.win - Szyman-0wski dyrektor za
rządzający. 

Na uroczysfości ·otwarcia przemawiali pp. 
Stanisław Dzienbieki, E. Szymanowski, Pa
weł Halperin, Leonard Bobiński i Henryk 
Kadcu; podkreślając d,oniosle znaczenie no
wej placówki finansowej, która przedewszyst
kiem udzielać . będzie pomocy kredytowej rol
nikom podupadłym wskutek wojny, mówĆy 
życzyli jej organizatorom r-OZWoju i pow-0dze
nia. 

Bank. Ziemiański w miarę możności o· 
twierać będzie Oddzialy przy wszystkieh dy
rekcyaeh gub. Tow. Kred. Ziem. Pierwszy 
Oddzial o szerszym zakresie ma być w krót
kim czasie otwarty w Lublinie, gdzie dyrekfo
rem zamian:owano p. Bajońskiego z P.oma
nia. 

I}apital .zakladowy Bauku Ziemiańskiego 
tworzą trzy miliony rubli, ndzielcme przez 
Towarzystwo Kredytowe Ziemskie. Pożyczki 
bank wydawać będzie jedynie tylko samo-

I dzielnY'm • gospodarwm · r.olnym lub związkom 
i stowarzyszeniom rolniezym, mającym pra· 
wa osób prawnych. Kredyt udzielany będzie 
bądź na za~w · papierów -wart'llśekrwych, 
bądź na ewikcyę hipoteczną. 

Speeyalne pożyczĄ ··na odbudowę mi~ 
suronyeh majątków, bank wydawać będzie 
ze znac?illemi ułatwieniami, np. za poręcze
niem dwóch osób odpowiedzialnych, lub na 
zastaw kwitów rekwizycyjnych, przez władze 
rządowe . ustafonyeh. · · 

Węgle~ 
'(oJ- „D. Warsch._ Ztg." pisze: „Donoszą 

nam ze strony uriędowej: 
Ogloszone po .. nadef ściu cieplejszej pory 

r4Jku przez centralę węglową na wschodzie 
wezwanie do za{)pafrżeńia się w czasie wła
ściwym w węgle na zimę miruo ten skutek, że 
zamówienia na polskie węgle w duży.eh bry· 
lach napłynęły w takiej liczbie, iż na razie 
nie mogą być wykonane w rmaniarach pożą
danych. Czy polożen~e to ulegnie zmianie w 
najbliiszych miesiąca.ich, do września wlacz
nie, nie da się ściśle ustalić. Z Niemiec. na 
· rą;;ie nie mogą być spr.o wadzone węgle ka
. mumne, z wyjątkiem . nfewjdobywanych w 
~nlsce węgli na .gaz i antrMyt. Mogą być 

1e?nak do$Łarczane niemieclile brykiety z wę
gli brunatn:s:e.h~ które! <dlę są ];irzeehow;wane 

w suchem miejscu, nadają się bardzo dobrze 
de czynienia zapasów. Wszystkim odbiO'reom 
należy zatem usilnie zalecić, aby p.odczas cie
plej pary roku, w miarę możności, używali 
mniej lubianych, drobniejszych gatunków _z 
kopalni polskich, jakoto: orzech Nr. 2 i 3, wę
gli drobnych i pyłu węgloweg.o; węgle w du
żych bry lach natomiast lub, o ile. nie da się 
ich otrzymać, brykiety z węgli brunatnych, za
chować należy, jako zapas na zimę. Kto za
stosuje się do nieniejszego wezwania, nie bę
dzie się sklarżyI na brak węgli w zimnej · p-0-
rze roku. W razie, gdyby nabywcy dozna
wali. jakichk~lwi.ek trudności ze strony pośre
dników lub 11poważnionych do przyjmowania 
zamówień miej,,;c sprzedaży, zaleca się im, aby 
bez wahania udawali się <!o urzędów właści
wych (naczelników policyi, prezydyów poli· 
cyi), komendantów miejscowych, inspekcyi e
tapowych lub też, w razie potrzeby, do kom
petentnej we wszystkich sprawach zamówień 
węgli ze wschodniego obszaru oktrpowanego 
centrali węglowej na wschodzie przy: ul. Ja-
snej 88". · · 

Th>z0r nad mootem:. 
"(o} Uznano za konieczne ustanowić sta

ły dozór techniczny i administracyjny· nad 
mostem Kierbedzia, pozostającym do· tej p0;ry 
pod opieką stróżów. W tym celu zarząd miej
ski ustanowi! posadę doz:orcy mostu. Będzie 
nim technik z pensyą 600 rb., pięciu stróży 
z pensyą p.o 440 rb. Na wydatki jednorazo
we, związane z ustanowieniem tego dovoru, 
wyznacrono 800 rb.; ogólny etat wydatku ra.. 
cznego wyniesie 3500 rb. roe'lnie. · 

No"1-y park. 
"(.o)· Na. placu „Nędza" w pobliżu nl. Olio

powej Zarząd miejski uehwam ostatecznie u
rządzić park, niezbędny dla okolicznych mie
szkańców, pozbawionych w blizkości ogrodu 
publicznego. Ponieważ pliac „Nędza" należal 
do b. rosyjskiego zarządu d-0br państwa i od
dawany byl w dzierżawę osobom prywatnym, 
zarząd miejski uchwali! z~ócić się do władz 
okupacyjnych o oddanie mu teg-0 placu w 
dzierż.a wę. 

Z Błonia.. 
(Q) W ponie<lzialek, o godzinie 9 wieez., iio 

mmieszkalego przy SZQsie Sochaczewskiej, gospo
darza rolnego miasta Blonia, Stanisława Durań
skiego 'W'taI'gnęlo 4 bandytów uzbrojonych w szpadle 
i drąg i zażądało 4,000 rb. Durański pieniędzy dać 
nie chcial, bandyci zaczęli ~ięc znęcać się nad 
nim. W czasie torturowania napadnięty pomal 
je.dr!ego z bandytów i zaw&al doń: 

- Stasiek, i ty tu jesteś? 
- Poznał mnie - trzeba go sprzątnąć! - o-

dezwał się bandyta do swoich rowarzysiy. 
Poczęto Durańskiego bić drągami po głowie 

i w ten sposób zamordowano go, nie dowiedziaw
szy się, gdzie miał ukryte pieniądze. żona zamor
dowanego na klęr.zkach prosila bandytów aby da
rowali jej życie, gdyż nie wiedziała, gdzie są scho
wan e pieniądze. 

Bandyd przetrząsnęli cale mieszkanie i zna
leżli tylko 70 rb. Niezadawalając się tym łupem 
zbóje zbili aż do utraty przytomności nieszczęśli
wą kobietę, która będąc w ciąży p<mmila. Wre
szcie związawszy 4-letniego syna Durańskich znikli 
w ciemnościach nocy. Dopiero na drugi dzień ra
no przyjezdni usłyszeli placz związanego dziecka 
i głuche jęki dotkliwie pobitej mathi, i pośpieszy

li im z pomocą. Wladze są już na tropie zbrodnia· 
rey 

Z Sądów. 
Nie uawaj na biednych! 

{o) 54-letni Moszek Holckener, zamie
szkały przy ulicy S-to Jerskiej Nr. 34, zwróci! 
się d-0 poUcyi z prośbą o zw-0lnienie córki jego 
z pod kontroli. 

Gdy wydelegowany do sprawdzenia Zyg
munt Lipka, urzędnik polieyi przybył na miej
scti, natrafił na niefortunną chwilę, w trakcie 
której w mieszkaniu H. dzialal w pelni aparat 
do fabrykowania wina z rodzynków, na eo H. 
nie mial pozwolenia. 

Zdetonowany wizytą przedstawiciela wła
dzy H. włożył mu do kieszeni 3 marki, pro
sząc, by protokółu nie sporządzał. 

Stawiony wczoraj przed sąd oskarżony 
tiomaczyl się, że nie dal urzędnikowi łapówki, 
tylko zlożyl mu 3 marki na biednych. 

nomaczenie to obam badany w charak
terze świadka Zygmunt Lipka . 

Sąd skazal „filantropa" na 6 tygodni wię
zienia. 

· Kinematograi nie idzie. 
,(o) Nawet tak zyskowne do niedawna 

przedsiębiorstwa .. kinematograficzne zaczyna
ją „robić hokami", a jeden z największych 
kinematografów ·warszawskich, mieszczący się 
w 1-0kalu Filharmonii warszawskiej, z dniem 
wczorajszym zamknął swe podwoje. 

Jak wiadomo, Filharmonia zbudowana~ 
celem uprawiania sztuki, nie mogla w „arty
stycznej" Warszawie wyżyć ze sztuki i zmu
szóna była ratować ·się wydzierżawianiem sa
li na przedstawienia kinematograficzne. 

Lecz · JJbecnie i . to nie daje normalnych 
zysków i nie pokrywa ~·· wynajeeia ol-

• · - - - -· !-
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brzymiej sali, która kosztuje rocznie ok-Oto 
30,000 rubli. 

W cz-0raj właśnie w sądzie okręg-OwYlll 
rozpoznano proces, ·wytoczony przez adw. 
przys. Arkuszewskiego w imieniu Zarządu 
Filharmonii przeciwko ostatniemu dzierlawr 
cy, p. Edmundowi Gwizdalskiemu. 

Sąd zasądzi! zalegle za ostatni kwartał 
komorne w kwocie 9800 rubli z procentami i 
kosztami, oraz nakazał bezzwłoczną eksmi· 
syę. 

Kamienicznik w opałach. 

(o)' P. Ledelbaum, pozwany wczoraj przed 
sąd pokoju VIII okręgu przez kasę pożyczkowo • 
ot:zezędnościową o 500 rubli pożyczki, przyznał 

dług, prosił jednak, by mu go odrocz.ono ze wzglę
du na kryzys finansowy, do końca w-0jny. 

Pe!nomoonik kasy oponował przeciwko takie
mu terminowi, dowodząc, że to termin zbyt nieo:
kreślony i twierdząc, że pozwany, będąc człowie
kiem zamożnym, ma ,.. czego i obecnie dlug zapla· 
ciil. 

Ja l)ylem zamożny - bronil się pozwany -
lecz obecnie jestem. w ciężkiej sytuacyi, wprawdzie 
.tr~m do'>l, ale co ja z tego domu mam? mam lo
katorów, któny targują się o obniżenie komornego 
po to; ąby i obniżonego nie płacić; mam rezer
wistki, które twierdzą, że im „nie wolno płacić"; 
mam sekwestr od magistratu, mam sekwestr od 
władzy:· niemieckiej, mam sporo wydatków na u
trzymar.ie domu; ]lie mam tylko doohodów z do.. 
mu, Więc i pożyczki nie mam z czego zapłacić 
przed . ukończeniem wojny. 

Sąd pod przew. sędziego Fr. Szymańsldego 

rozlcźyl pozwanemu kamienicznikowi zaległość na 
15-rublowe raty miesięczne. 

O zamordowanie Hamana. 

to) Głośna sprawa o zamordowanie starszego 
prz.odownika straży obywatelskiej, Hamana, j 

wczoraj nie została jeszcze ukończona, gdyż w toku 
'badania o:::tatniej grupy świadków, okolo porudnia, 
prokurator zgłosil wniosek o danie mu jednodnio
wego terminu dla sprawdzenia w skladzie broni, 
w kiórym Tow. Ake. „Wawer" nabyło broń dla 
S\vych pracowników (Haman byl praoownikiem 
w Tow. Wawer), c:LY numer rewolweru Hamana 
odpovviada numerowi rewolweru jednego z bandy
tów. 

Sąd przerwal badanie świadków i odroayl 
spraw;: do soboty. , 

S.viadków już zbadanych zwolniono, oprócz p. 
Hama:nowej, wdowy po zamordowanym. 

Teatr i muzyka. 

Teatr Wielki. Dziś, jutro i dni następnych 
„Kościuszko pod Raclawicami". 

Teatr ·Rozmaitości. Dziś „Eskapada" Tra:rie
ux'a, jutro premiera komedyi Capusa p. t. „Insty
tut piękności". 

Teatr Polski. Dziś przedstavdenie zawieszone, 
jutro premiera sztuh-i patryotycznej Michala Ba
łuckiego „Kiliński". 

Teatr Mały. Dziś i jutro „Kontroler wagonów 
. sypialnych" Heunequin'a: 

Teatr Letni gra „Medal 3-gQ maja" St. Ko
. zlowskiego. 
' Teatr Nowości. Dziś i dni następnych „Dokoła 
miłości". 

Teatr Praski gra w dalszym ciągu wode'wil 
Nestroya p. t. „Trójka hultajska", w próbach pod 
reżyseryą W. Ryszkowskiego „Popychadło". 

~~ 

Pogrzeby w Warszawie. 
Powązki. 

(o) Kurdelski Seweryn, 1. 62, dyrektor Towa· 
rzystwa Wzajemn. Kredytu, z kość. św. Barbary, 
godz. 4 po południu. 

Na Bródno: 
Bogdański Tomasz, 1. 53, sz.ewe, szp. św. DU· 

cha, godz. 11 rano; Parkuszewski Stanisław, L 55, 
stolarz, szp. Dz. Jezus, godz. 8 rano; Sulabska 
Izabela, 1. 42, żona tkacza, szp. Dz. Jezus, godz. 
2 po pot; Musial Jadwiga, 1. 26, żona cukiernika, 
z kość. N. N. M. P„ godz. 2 po południu. 

, dtl 

or i satyra. 
Smutno mi, Boże! 

świat by! tak piękny ale dzisiaj zmory 
Duszą mnie codzień ranki i wieczory; 
Więc że męczące przykuwa mnie loie -

Smutno mi, Boże! 

że w każdej knajpie ceny 'są poczwórne 
A przy raehunku czuję drżenie skórne, 
I że się nudzę szalenie w te.i porze -

Smutno mi, Boże! 

oto składnicy zbierają mamonę, 
Każdy w brylanty ubiera swą żonę; 
że ja towarów nigdzie nie wywożę -

Smutno mi, Boże! 

Smutno mi, Boie! Wojna po!;, .. jeszcze, 
Owładną światem nowych wstrn'.aień dreszeie, 
ŻE' więc z gotówki do niej coś :'.c!ożę -

Snrnl w· ';1 i, Boże! 

El;. c, 

f:\ 



Sprawy polskie. 
250.DDD marek dla Krdlestva. 

Poznański K4.lmitet pomocy dla be:zdom
nyeh postanowi!, jak wiadomo, uczcić 70 ro
eznieę urodzin Sienkiewicza zebraniem ofiar 
na głodnych rodaków w :królestwie. Składka 
ta przyniosła, jak się dowiadujemy obecnie, 
250.000 marek. W sprawie tej oglasza ks. ar
cybiskup poznański, dr. Dalbor, pismo na-
stępującej treści: · 

„Komitet .dla bezdomnych, zebrawszy dro
gą składek 250 tysięcy marek,. celem uczcze
nia 70--letniej rocznicy urodzin Henryka Sien
kiewicza, wręczy! je Komitet-Owi niesienia po
moey dla Królestwa Polskiego. Imieniem te
goż Komitetu skladam serdeczne podziękowa
nie wszystkim, którzy datkami swymi do ze-
brania owej k'"Woty się przyczynili". · 

--„ e e 

Z życia wygn li $ cow. 
Trzeci zjazd polskich f o marz. wof ennych w Rosył. 

spoleczną - oto najprzedniejsze zadania. 
Akcya ratunki wa polska dokonywa się wspól
nymi wysHkami trzech organizacyi: Polskie
gu towan.ystwa pomocy nfiarom wojny, Cen
tralnego Komitetu Obywatelskiego . i Rady 
zjazdó,,y polskich, Osiągnięto skoordynowanie 
wysiłków, ee. jest nader ważn.e. Niewielka 
m.1źe być nasza lampa, ale wiemy, że „$\\<ia
UJ~ć w ciemn('€dach świeci i ciemności jej 
nie i)garnęly" .•. Sprawozdanie komitetu . refe
ruje eekrctarz Szczerba - Rawicz. Wycl1-0dzi 
on 7 zahżenia, że kolonie polskie w cesar
stwie maj~ prawo i obow[ązek splacić .dlug 
oj-0zyźnie. Milion WYgnańców oozekuje na p:>
moo. Trz.(:.ba przedewszystkiem zorg~wać 
uipal żywio!owy, nadać mu formę i kierunek. 
Drugim warunkiem działalności spoleeznej 
jest dobre zorganivrwanie gospodarki mate
ryalnej. Komitet, na ·mocy uchwal grudnio
wych, dążył do zaprowadzenia. porządku w 
gospodarce :f:inanso"lej. · 

Zaprowadzono też taki porządek, by 
wszystkie 00.dzialy przesylaly swe budżety .. do 
Komitetu. W radzie zjazdów wywalczam:> za
sadę, by Komitet mial praw<> wysyłania sw-0-
foh delegatów do oddzia1ów. Sprawy przed
stawicielstwa rejo.nów w Radzie nfo urzeczy
wistniono ze względu na zły podział rejonów. 
Stosunek oddziałów d-0 Rady j d-0 Komi
tetu jeszcze nie jest zupelnie uregulowany ze 
względu na szereg trudności, być może na 
skutek .00.leglości dzielącej Komitet od Rady, 
natomiast stosunek do C. K. O. jest nader za
dawalający. UtworZ-Ono sta1y organ dla za
łatwiania tarć wzaj~mnych w postaci Komisyi 
porozumiewawczej. 

W stosunk<I do niepolskich i nierząd-0-
wyeh organizacyj starano się zachować i;y
czliwość; takim właśnie byl stosunek do Cen
tralnego Komitetu Litewskiego. Najboleśniej
szą sprawą - jest budżetowa. Potrzeby mie
się~zne wynoszą dwa .miliony rb. - quantum 
zaś wyznaczano - 1,300,000 rb. Z tego powo
du Komitet musi obcinać budżety sw-0im od
działom. Przy redukcyi bierze przedewszyst
kiem poo uwagę zaspokojenie poti-zeb kultu
ralnych w tem przypuszczeniu, że potrzęby 
natury fizyeznej łatwiej jest zaspokoić z in
nyeh źródeł. Wreszcie Komitet podjął sprawę 
indenmizacyi strat z pow-Odu dziala:ń wojen
nych i cbronr- praw obcopoddanyeh, wysie
dllillych z tytulu prawa. o likwidaeyi wlasności 
niemieckiej. Wobec tendencyi rządu do redu
ki wania budżetu i kontroli dzirualności praca 
Komitetu jest macz.nie utrudniona. Wydano 
obecnie specyalny statut -0 urządzeniu wy
gna:ńców. 

Po przemów;eniu sekretarza szereg mó
weów czynil uwagi do spraw.ozdania, oraz 
dzielił sJę z.e zgromadzonymi swemi troskami 

wygnańców, sprawa. ta jest największą bolą· 
czką i tr-0ską crganizacyi· ratunkowyCh pol
sktch, ze względu na brak mieszkań, i;ywno
ści, odzieży i Erodków. (WAT.). 

·· N:r„186„ · 

Fulatiy f: Ormianie. 
,. 

Wyichodząee w Moskwie „Echo Polskie-" 
wydal() w kwietniu b-. r. s:pecyalny numer, po-

%\ear , 11 a.. święcony c Armen.~ i Ormianom~- przenikn:-iętf 

ie_ści z Royst 
Obłąka11a ftoxya wierzy 1 cu~a cara-obłąkańca. 

sympątyą dla tego nieszczęśliwego, jak i my, 
narodu. Paryski przedstawiciel „Echa'" p. 
Rajmund Kucharski wręczyl pamiątk-OWY, 
egzemplarz komitetowi ormiańskiemu w Pa
ryżu, którego przewodniczący .wzruszony do 
głębi. tym -Objawem wspókzucia. ze. strony Po.
laków rzek!: „My dawni wasi. przyjaćielę,. ~d 

„Frankf .. Ztg." przytaeza. za :petersburs~ą wieków, kto wie; od jak dawna. ·Bobrze s~ę 
gazetą „Dzień", iż w Petersburgu poczyna się nam wśród was działo, nasi wspó!plemięńcy 
szerzyć kult cara Pawla I, ·syna Katarzyny II I nigdy si.ę~ na was sk~rży~: nie mieli powodu~ 
(zamordowanego w r. 1801.przy wspóludZiale 1 dochodz1h do .. stąnow1sk 1 do _fortun, stawah 
w przygotowaniach własnego śytia póZń~ejsze- 1 się dobry~i .. i wiern~i .Polak~mi. Bądźcie 
go cara Aleksandra I). • · ·.. · _ I blogo~la~em, gdy dz1~llłJ,: sami.~~·. bardz~ 

Nad grobem cara Pawła .. mia1y już zaj~6 dot:ai1ęci,: J!rzez los śc1g~m'~; cbe1elisc1e za:Qaó 
różne „cudowne wysłuchania . D1l'.lilli'!w"~ Po- s-0bie trud I· o nas pomysleć • · · · ·. · _; .. 
ezątek temu kultowi dały. niektóre kola ary- · -
stokraty.czne, dziś jednak_ zaczyna się o:Q.. prze
nosić i na ·warstwy ludo_we. Do· grołni dążą 
pielgrzymltl, jarzą się nad nim świece... Po
pi· z katedry w twierdzy petropawtowskiej, 
gdzie od Piotra I grzebani są carowie, skrzęt-

! nie zapisują wszelkie „cuda", eo Wygląda na 
: zamiary kanonizacyjne. · · · . . 

I Pomijając to, iż Pawel I J>yl umyslowo 

1 
niepoczytalnym - podnosi :„Frankf. Zetg." _w 

i swym komentarzu znany fakt, ii byl on i'anai ty.cznym czcicielem wszystkiego, co pruskie. 
i Jednak dynastyi Romanowów mimo tę w cza-

i 
sach dzisiejszych „wadę" m-0że zależeć na tern, 
ażeby okazal:. się car z jej rodlla nad którego 
grobem dzieią się cuda. . . · · 

Powód odroczenia Dumy _rpxyjskiejT 
Powodem niespooziewanP-go . oor~tenia 

Dumy bylo podobn<> jednogfośne prawie 
I przyjęcie przez Dumę wniosku nadania ehlo
, pom rosyjskim tych saniyd1 praw politycz

nych, iakiemi cieszą się iµn1:3 klasy spoleczeń
stwa ro.,;yjekiego. Z pow.oduJego powstał o
strr zatarg pomiędzy. gabinetem .!i więJrszo
scią Dumy. Zatarg ten dopr{ł~adził dQ prred
wezesne.go rozwiązania Dumy •.. Kr<lk. rządu 
wywolal w knlach postępowego bloku. Dumy 
wielkie. niezadr>wolenie, bo .nie. zgadza się on 
z dawniejszemi obiecywaniami· rządu, który 
otwareie pt wiedziru, że Dtrina. może sobie -0· 
bra<lnwae tak długo, jak sąma 1.ecbce. Pon::i· 
wne zw>trlanie Dumy . nastąpi (!opief9 w pt·. 
czątkach listcpada. · 

DudykiewiGz · -- bez · subwencył. 

. „ 

Gazeta. :rosyjski.· „Zakawkasłaia Riecz'.' ii· 
przecza wiadómościóm dollośzącym o tern, że 
w pewnych miejscowościach ·Kaukazu miala 
ostatnich czasach )VYbuchń.ąe powstan,ie. Za
p,rzeczyl tej ·Wiadomości · offoyalnie .naczelnik 
odnośnego okręgu kaUkaskiego„ gen. ZasJp-. 
kin, ale. wiadomoą{ sama utrzymuje się po
m.im-0 tych zaprzeczeń w dalszym eiągli upor
czywie.. Nawet w póioficyalnych dziennikach 
petersburskich. i moskiewskich pogłoski_ te 
znajdują wiarę. i wywołują zaniepokojenie. 

Zawieszenie „Dziennika . retrogradzkieg~"l 
Z · rozkam · nae:i:elnika petersburskiego {!ro 

kręgu wojennego unędow.o" zawieszę~ -~ 

i 
stala gazeta. ;,Dziennik Petrogradzki'', . jeden 
z organów polskich w stolicy llosyi. Ismiał 
on od lat siedmiu i niedawno przeniQsl się do 
nowej drukarlli~ O zawieszeniu pisma dę11()r 
si "Dziennik Kijow:skif'. (WA'X). · 

... 
n 

? b t "' 

Ze. świata. 
.· .. · .... 

W „V.os.s. Ztg." majduje~y .pod ~ ~ 
pisem ·zajmujący óJ:>razek COliria Rossa; ~ 
taczamy go . tri :w przekładzie: . · · ·· · 

Ostatni zjazd delegatów ·oddziałów po.1-
skicb towarzystw pomocy ofiarom wojny . 'w 
R:)syi miał charakter nader uroczvstv i skuQ 
piony. Przybyło przeszło '70 delegatów. U
ezestników zebrania z pośród członków towa
rzystw byle mniej więcej drugie tyle. Niektó
rzy delegaci pochodzili z nader odlegiych o
kolie, jak Kurchanu, Tobolskiej gub. Charbina, 
Kamska, gub. Tomskiej, z Turkiestanu i t. d. 
Obrady zagail prezes T-0warzystwa petersbur
skiego Wt ~uk<>wski~ W mowie swej na wstę
pie zaznaczył, że przed rokfom odbyl się pier
wszy zjazd delegatów towarzystw, wówczas 
przewodniezyl'a Warszawa. Aczk{)lwiek 0<be
enie Warszawa jest poza kordonem wojen
nym, to jednak idea spójni ze stolicą kraju, 
z eal~ narodem. w dalszym ciągu przy~wieca 
pracy towarzystwa. Rok ubiegly dal -wiele w 
zn!iczeniu uspotecznienia. Nie ulega wątpli
wości, że wytworzyt się zastęp dzielnych bo
jowników na polu pracy społecznej. Pamiętać 
trzeba, że praca towarzystw nie jest filantro
pią, lecz obowiązkiem namdowem. Krom na
bytku w sile ludzkiej, towarzystwa powiększy
ły znacznie swe fundusze materyalne, d{) cze
go głównie przyczyniła się ofiarna p_raca. po
sla święcfokiego. Ale równocześnie wzrosły 
potrzeby. Wytworzyła się dyspropozycya po
między· ogromem zadań a środkami. Trudno
ści wzrastają dzięki zmianie st-osunku rządu 
d·> orgaruzacyi ratunkowych. Należy przeto 
zastan<iwić się nad tem, jak przystosować się 
d,'l zmieni-Onych warunków. Wbrew wszyst
kim trudnościom winniśmy wierzyć we wła
sne sily. Chodzi o zszeregowanie sił, by do
brą wclę w czyn zamienić. Organizować do· 
'>rą wdę, dobre zamiary, pobudzać ofiarność 

miejscuw&mi. Długie debaty wywofala spra- „Korrespondenz Rundschau" donosi,. ie w 
wa rat„wania dzieci, podjęta przez delegata rachunkach komitetu ratunkowego ·wielkiej 
z Wiaźmy. Obraz nędzyinieszczęść polskich·· księżny Tatjany Mikolajewnej przesta1a figu
dzieci wzbudził· gorący o~dźwięk w zebra- I rować pozy cy a dla „russko • cnarodnej. rady 
ny~h. W niektórych oddzialach sprawa opie- karpackiej Rosyi" 600,000 rubli, wypłacana do 
ki nad dziećmi całkiem przedstawia się zada- 1 rąk moskafofila Dudykiewfoza ... A zatem od 
walająec, nat..Jmiast w miejscowościach bliżej końca kwietnia pooostal Dudykiewicz z. próź... 
tylćw armil, gdzie są znaczniejsze skupienia nemi rękami. 

„.Nad wejściem napis „Fabrique de . slia 
ere". Ka<lzie, kóth< rury~ traD.Sniisye ~ :o:tol 
foyer ... .Pale} .piąć siętrzeba po wąski«:h, z~ 
litznych schodkach, prżez jakieś stryśzki, Illą
gazyny, sklad-0Wnie~ w któryeh niedawno ~ 
-szcze przechoWy\Vano melassę; · 

Nakoniec jesteśmy w teatml, zlożoo:I.y:m . 
prawidl-0wo z . widowni i sceny.:. ŁaW,r Ush\. 
wd.one amfiteatralnie, przed . niemi S:zeteg , 
krzesel dla honor-0w-ych gośCi. •W głębi· m~ 
lutka, możnaby rzee: . mikr<iSkopijna seenk8:. 

•• + • •• •• 

. n. t t t 

f oljotony paradoksalne. 
XX. Przypadek ezy wódz? 

W epoce wojny japońskiej bywalem w eie
kawym Petersburskim domu państwa Korot
ko • Entuzyastowych, gdzie oryginalni goście 
sposobem parlamentarnym prowadzą rozpra
wy filozofiezne na tematy aktualne. Na tych 
riwartkowych wieczorach prezyduje stary, ale 
rzeiki jeszcze, generał Oblupow - Oblapow. 
Rozmowy przeciągają się po za pólnoe, pozo
stawiając wspomnienie chaosu idei i czaru go
spodyni.„ 

caly poczet „duszek" zeszedł do. rangi „kru
gom duraków". 

- Nawet ten wisi tylko od parady! -
westchnął gospodarz, lekceważąco wskazująe 
portret zastępcy Beethovena. ' 

- Jedyna teraz nadzieja na Kuropatki
ila! - rzekla pani. Pan wie? ... on pracuje w 
sztabie, dyskretnie ukryty... Rozumie Pan? 

- R'Dzumiem, ale jeżeli się nie inylę, po 
Mukdenie sama Pani ... 

- Ach, teraz to oo innego!... Niemiaszki 
nfe Japońce. Teraz on jest wielką glo
w ą. Ma doświadczenie. Wypracowal eudo
:wny plan, który nas kan.centrycznie przez Bu
kowinę i Mezo-Laborcz powiedzie wprost do 
Berlina. Ale przyjdź pan lepiej we czwartek 
wieczór. Będzie walna rozprawa o strategii!..· .. Pani Korotko • Eniueyastowa wybierala 

sobie z gazet koleją wodzów i .o wybrańcu mó
wila nie inaczej. jak „duszka", np: „D uszka -. Dobrze, że Pan przyszedł! - spotka1a 
Kuropatkin pokaże tym źóliolicym, co potrafi"! mnie gospodyni. Mamy wielki spór. Profe-

Poezem „duszka" nic nie pokazywał (po- sor Wygwizdajew obala w-0góle warlości 
kaeywali natomiast jemu) i z ust nadobnej g-0- wszelkiej strategii!„. A jak pan myśli: Kto 
spodyni zyskiwa1 niedźwięczny tytuł: ;,Kr u- w Y gry w a . b i t w ę - .w 6 dz, ezy ż ot
g 0 m dur a kl" n ie r z?... Bo ja np. twierdzę, że wódz! Gdy-

! tak p-owstala eala galerya dymisyono- by pod Areale Napoleon nie chwycil sztanda
wanych kolejno ż serca pani Entuzyastowej ro, nie zakomenderowal: Za mną! - żolnie
„Krugom - duraków"! Mą-i jej twierdził, że rze nie skoczyliby śmiało na most pod gradem 
wszystkich tych „s z ta n 0 tie rat ie l ei" kul i... nie byleby zwycięstwa! 
(spodniozgubców?) naleźaloby zeslać na Sa- ,...... Akurat obrala pani przyklad niedo
chalin (Rosya mia1a jeszcze jego połowę). A godny... Pod Areole Napoleon spadł z mostu 
pani Entuzyastowa po stracie wszystkieh ilu- w bloto. Gdyby go nie wyciągnęli żołnierze, 
zyj rosyjsk-0 • strategicznych „na zl-Ość" wyta- dostruby się do niewoli i nie wygralby ani tej 
petowala (ku zgorszeniu generala Oblapowa) bitwy, ani następnych pod Marengo, Ulmem, 
sypialnię swoją w kolory Nagasakskie, nosi1a Austerlitz, Auerstedtem, Jeną, Frydlandem, 
stale wachlarz, kimono; medalion t; główką Aspern, Wagram, Smoleńskiem, Bórodinem ... 
Mikada, mirua parawany ·haftowane w chry- Wygrali je zatem żołnierze z pod Arcolel 
zantemy i ptaki Hokusai - i było jej z tem ,.,... To żart! - rzekł ostr-0 profesor Wy-
bardz-0 do twarzy!„. · . · . · . ·. gwizdajew. A kwestya wcale nie tak stoi. Ja 

W ro~·u zeszłym, t;;:dąe w „Pietrogradzie" twierdzę, że bitew nie wygrywa ani wódz, ani 
Odwiedziłem Entuzyastowych. W salonie :z.na- żołnierz ... leez pr-0sty wypadek! . 
la:zlem zmianę. Na miejscu piękneg-0 portretu ·, _, Niema w hlstoryi przypadku! ~ zapro
Beet!Lovena wisiru nad fortepianem Mikolaj testowa! doktór Pedantow. .·Wszystko - ko· 
llikcl!t}ewi~. A Mozarta zastą}:'ił Kuropatkin nieczność.„ porządek żelazny~h praw natury. 
pod ba!al.e.~ką we wstęgach narod'lwyclL „Akcyzny czynownik„ i T-0lstojowiec D~ 

Jednll. gospodarilfwq byli jll:'J, nieco roz.. ehoborskii poprosił -0 głos: 
IJO?Y-OUW.i. Wymieni!Ul~ k·~le!n11 Rennenkamf· ~ -:- Jui Tołstoj w „woju.ie i pokoju" ge
~ ~...,...bęb, ~~ Iwano~cb. Już nialńie do.módl nam1 te tadnr.ch p!P.nów s~ra• 

) m n .... ~. ,,, 
tegicznych niema!... A raczej być takowych 
nie może!;„ Są tylko sny wodzów~ które prze.. 
rabia ·los l~szechwładny na swoje kopyto, Bit•. 
wa pod Borodinem ooby!a się calkiem. inaczej, 
niż wyobrażali sobie w plańach Kutuzow. i Bo
naparte! Tysiąc drobiazgów• psychologii ma
sowej i natury topograficznej spycha bitwę z 
planu papierowego. Tylko Bóg może przewi
dzieć, jak odbędzie się bój i jak skończy! A 
losy bitew - to los wojny! 

.....:. Przypadek w historyi istnieje! .-'- wtrą
cił nagle student Cytatow. Sam ezyt~em afo
ryzm: „Gdyby Kleopatra miała nos o pól cala 
dluższy, dzieje świata przybralyby inny obrót". 
Bo nie zakochałby się w ni~j Antoniusz, Okta-
wian nie byłby g-0... . . . . 

-' Pan nie masz glt>Su! - przerwa:I 
miękko Duchoborskij. . Pozwól pan · mnie 
skończyć! 

Nastąpila długa rozprawa na temat; ie w 
dzieiach istnieje tak zwane prżez Queteleta 
„prawo przyezyn . przypadk-0Wj'eh", a zatem 
rządzi . nami żelazny mus, zJ:.orony z przypad-
ków cudownych! · 

Poczem rozmówcy w· ciągu dwóeh godzin 
zabierali kolejn{) g1<>iy, a fym sposobem kwe
stye, czy wygrana w. bitwie zalety od „nie
zfomnego prawa narury, które, jako. takie, 
może być antycypowane przez geniusz wodza 
i spraktykowane" (iak twierdzili jedni), czy 
tez „od wypadku, k:toey · jest nieobliczalnym 
zbiegiem· w czasie· nieskońcronej ilości nie
skończenie mafy.ch i wzajemnie niezależnych 
przyczyn" (jak twierdzili · dtudiy) - iostala 
jeszcze ciemniejszą, ni.ż ·wprzódy; 

· Wygwizdajew burzy! się i· mówił po. za 
k-oleją, nie oglądając się na listę prezydują
ce~:>: 

· -A po mojemu fo takt.... Jakiś kuń cho
ry na nosaciznę zakaszle się w dymie procho
wym - wścieknie się '- uniesie .ieźdzca -
padnie pod stopy .drugiemu :- WYWrQCi go-
wywróci trzech jeszcze '- miesza szyki: po
wstaje · popI<>ch. w· jednym punkcie, .szerzy . na 
inne - oofa eię stu - stµ~ pociąga tysiąc -
panika rośnie... i ot bitwą. przegrana przez_ 
jednego lichego k-0nia !.„ Albo na morzu: · 
majtek wrciera ~· zaliamuje m.aszpt~~ i tak 

raz na ten moment okręt naskoczy na plyW&> 
jąeą minę - lub sternik zakoohany pomyśli· G 
swej lubej~ . czekającej d-0ma, preyśpieSZ3' 
bieg i spotka się z torpedą - wreszcie piJa· 
ny żolnierz . rzuei riie9,opruek papier~ .P?d 
sklad amunicyi i wys:adzii;;w powietrze olbrzy
mi dredn-0ugth wlasny!... Jaki geniusz ·· f& 
wszystlrn przewidzi ... ot, panowie, maeie dwa 
pasy ognia, naprieciwk-0. Cóż . moie uczynić 
wódz, aby jego armia nie drgnęła o sekundę 
wcze8niej, niż przeeiW:na - boć koniec koń-
ców wszyscy są wrażliwi na ogień. Ludzie 
nie salamandry, a borżom nie koniak!... 

_;_· Pan zatem twierdzi, - rzekla. gos~ 
dyni - że sto zwycięstw Cezara, Aleksandni 
Wielkiego, Napoloona · - wszystko byly wy~ 
padki. A więc ·jeżeli piękna kobieta stałe. 
p.>dbija serea wszystkich męuzyzn to ·pewnie 
też wypadek. . · . · · . · 

....: Pani! --. wtrąeil elegan:ek-0 ge~ał 
Ohlapów . ._ to jest żelazna: konfeemośc. · 

I zainteq)elowat · ostro przekornego · pro.. 
fesora: · · . · · · · 

- A eZyial pan „me LelU'e · vom Kri,e-
ge" Valentiniego?. · 

- Niet . 
- A Willisena:· ,~Theorłe dag griisseJJ 

Kriegs"? 
. - Nie! . . ..... . 

- Riisfowa · DE!r Kri~ lJild seilie: ~t· 
tel" lub Leera ,;P~sitlve Strategie"?. ·· · . . 

- Niet - i niet •. A o<r tam byc moze?I 
· Stary general zaliysill się:"· ·.· . . . ... 

. - Właściwie.... .uUa. w: Karlsha<l7ł~ -~ 
ąywalem kiedyś ta,ld~ ~~:_:za ~oą '~ 
stawQwą. X żapamifj~e:\ll. y1ąJy._ .B? Ao~o.t 
zalecil mi dUŻO ch-OdZJ.t; ·W1ę~ ~e11 chódn· 
iem tamtę<Iy i odsapy-Walem się Pne<l }raię.
garnią. Ale. z tegó i'1ż .. pan mo~? ~?:i.2sk~ 
wać, że J?auka positive $i~at~gie !iitllleJet,. 

Dzwonek przerwę! .. b1e&adę ... UmyślriJ. 
pos18.Jliec ie · sztabti ódszukal generała. Obta
powa. Wzywano ~ na gwałt. Bowiem po-wie-. 
mm-0 mu nagle misyę ratowania spraw or 
czyz.ny '.na póhi.-Ocn-0 „ wschodnim frcmcie w: 
pasie !Qrtoo · Król&"l)V~„~ . . .. ·.· .. .. . 

~e· BebUn,t <-
. ·, ·-~· . ~-

.>..,,,._,~~ 



Niczego ~. ią pjęi iu~ brak: . sit kulisy, 
sufity · · wentylat-0ry~;Jampki elelffi-yczne... Za 
sceną'· aparat· dq'·.~~ew~ia· ośwłetlenia i 
11ryW-0lywania ~&w· ś:wietlnyeh. Alboż to 
n.ie ma u nas elektr-0tech,ników? w przylegtej 
s1dadowni zliajdują się ,,garderoby"; są to 
malutkie komóree~ki, ale sąl Tak więc nie 
brak nfozeg-0. ·z· zewnątrz wszystko to· razem 
wygląda jak 1ahcyka cukru, ale wewnątrz 
illnzya zu:pelna... . . . 
· Teatr na facmcfo!O.kilka kilometrów da· 

lej ćiągną się ]in.ie błotnistych okopów; tam 
granaty syczą i ~ą,. krew l~je się -·a tu te
atrt Trreba oofnąc się d-0 pierwszyeh czasów 
wojny; abj lJce:itlć, .. jaką przeszliśmy meta
morfozę ucroć i zapatrywań. Front zachodni 
ma swe teatry, koncerty'; wieczory wokalne i 
muzyezne, ocfozyty. I~ dobrze, że tak jest, że 
1ię · p:róbuie · zaprzątnąć, cz;em 1}1-0żna, myśli 
i:Y{lh; którym dano uiyć chwili wypoczynl'll w 
pr~rwaehpomiędzy jednym bojem a drugim. 

Ale ten teatr, o którym tu mowa, różni 
si!żod innych efemerycznych: to stały „Teatr 
na ftoneie zachodnim". Powstał z wojska i 
(Ila wc.jska. Ma odk-onienderowanego d-o shtiJ.. 
by tutaj dyrektora i. ~omenderowm:tyeh ar
tystów. Personel kobiecy oczywiście z poza 
{:rontu; artystki jednak tej soony tak obyly się 
); życiem wojskoweim,. ie można je uważać 
jaM rów.nież przynalezne do armii. Zawiadu-

. je zaś wszystkiem . w charakterze intendenta 
newien kapitan z inspekcyi . etapowej. 
·. . Teatr jest stale przepelniony. . Nietylko 
ławki pozajmowane, lecz jeszcze i pomiędzy 
lawkami stoją widwwie. Mimo, że wentyla
t-ory furczą bez ustankU, gorąco tu i dusmo. 
.Akl:-0rzy na małej scence zaledwie poruszać 
się mi'.lgą. A jednak co dalby niejeden wielki 
teatr za to, by mieć tak wdzięczną publiczność, 
by taki mieć nastrój w. wid-owni, takim ser
decznym· rozbrzmiewać śmiechem; · utrzymy
wać scenę w tak bliskim duchowym kontak
eie z "'ido~"nią. 

„Porwanie Sabinek", „Hiszpańska mu
cha", „Czl-0wiek o stu głowach" i t. p. sztuki 
wchodzą w sklad repertuaru. Powodzenie za
wsze ogromne. Od hucznych oklasków nieo
mal pękają mliry. śmiec-h zaś ilajCZęściej 
przechodzi z widowni na scenę i aktorzy po
kla<laią się zeń sami .•. · 

Nagle w c1ągu przedstawienia nadchodzi 
depesza. Wojna - to wojna, trzeba wracać 
·wracać do krwawej praey. Rankiem mamy 
wyruszyć. Przedstawienie przerywa się. Led
wie .. -0dszminkowane artystki zabieramy d<> 
naszxcll automobili._;_. i jazda do komendanta 
placu! Tam ezeka już stól pięknie nakryty. 
Spodziewani są wysocy goście. Ale teni nikt 
się nie krępuje. Ktoś zasiada przy fortepia-
-nie, ·upfaątamy meble, chćemy raz j~eze po
tańczyć; Otdynans, szampana! Jesz.ew jedna 
mila chwilka!· Miesiącami czekać trzeba b~ 
dzie, by doczekać drugiej takiej, jes1i iei kto 
(i.o.czeka. 

Jakże szybko czas ·mija! Godzina wyjM
au, Jeszcze jedna kolejka! Wsiadamy do po
'eiągów. Dziewczęta zbiegają ku nam. Są na
!trpjone rzewnie, trochę · sentymentaln:ie. Ileż 
razy tyeh, który.eh żegnaly jednego dnia, 
.przywożono już jutro. straszliwie pokalecw
ny;ch lub przywożono ó nfoh wieści, źe pole-
gli! . 

· Niecierpliwie parskają konie~ Hurra! Do 
widzenia! 

Z za okien ptyną pożegnalne dźwięki ka
peli, bije jasność, ·a my usuwamy się w noe 
. tie.mną, w noc gluch~„ 

O prżyszłoia franc~ .. 
F:r:aneusey. publl~Y.ś.ci coraz częśclei poru

.mają. problem przyszlośei narodu francuskie.. 
go. Wiadomo. bowienJ, .że depopulacya Fran
cyi już przed wojną swa się groźną dla przy
szlości tego kraju; wojna wyniszczająca setki 
tysięcy mlodych sil męskich w wysokim stop
niu wzm-0gla niebezpieczeństwo zaniku sily 
rozrodczej narodu, od której zależy jego ·egz.y
stencya. Ten stan niepokoi slusznie publicy-

. stów francuskich, którzy w poszukiwaniu 
środków, ogłaszaią często bardzo interesujące 
pomysly~ I tak n. p: Rene Bazin. w „Echo de 
Pari~" zastan8:wia1 się niedawno nad tem, czy. 
by_ i;.ie d~o się sprowadzić. Marokańczyków i 
Chmczykow do Francyi, aby w ·ten sposób 
podtr.~ać zanika~ącą •rasę francuską. Osta
te.czme Jednak pr<>Jeh.i: ten nie znalazł uznania 
i. zostal, zdaje się, zarzucony. W roźważaniach 
.s'Wych p. Rene Bazin doszedl do wniosku że 
między narodami, z którymi Franetizi ~aj
ehętniejby weszli w związki krwi, pierwsze 
miejsce zajmują Polacy. · „Polska da nam Si
lę rozrodczą ....... powiada Rene :Sazin - która 
zaludni nasze wsie, a potomkowie polskich e.. 
migrąµtów będą niewątpliwie bardzo pokre· 

. ~ rdzennym Francuzom. · Zostańlny więe 
llllędzy Europejczykami i c:hrześciianam:i i 
utwórzmy francuskiej rodzinie zdrowy i' silny 
tu:1dament". · W kalkulacyi francuskiego· pu;. 
hlicysty jednego tylko nie uwzględniono, mia
nowicie nie zapytano Polaków, czy zechcą sie 
podjąć roli „poprawiaczy" zanikającej ra.sY 
iaeińskiej". · · · 

Król . ~hski .. imiertelnie uhory. 
. „Now-oje Wremia" doriosi ie król s&:rbs~ 

Pfot.r, ·rest śnli~rteluie d!io.q. 2 
· . . • . · 
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Dział ekonomiczny. 
OdpnwiedZiałnusć zurządu za nłedostatgczną 

spnwnnść spółki. 
1!'..-

w najświeźseym numerze „Poraaruka 
dla Spółek" p. dr. Paweł Spandowski zamie
szcza arlykuI pod powyższym nagłówkiem, 
który - ze względu na ogólniejsze jego zna
czenie - powtarzamy poniżej: 

Kwesty~ tak 'CW. sprawn-0ści ogranizacya 
nasza (związek Spólek zarobkov,.rych i gospo· 
darczych} w ostatni'm czasie dość często się 
zajmowała. 

„Sprawność spółki polega: 
a) na zaehowauiu właściwego stosunku 

kapitalów własnych do obcych, 
b) na przygofowruiiu. takiej il-0ści zaso

bów natychmiast płatnych, aby spó!ka mogla 
nie tylim dokonać punktualnie wypłłrt obo
wiązkowych i przewidzianych, ale także nie
przewidzianych a możliwych wyplat · kapita
łów obcych, przyjętych z krótkim terminem 
platności". ~ 

„ W celu podtrzymania sprawności i:>ole
ca się, aby mianowide większe spółki posia
daly zasób efektów, który jednakże zazwy
czaj wysokości funduszów rezerwowych nie 
powinien przekraczać". 

Oczy\łista rzecz, że w przyszłości, po do
świadczeniach wojennych, kwestyi sprawno
ści jeszcze więcej poświęci się uwagi. Ku te
mu p-0slużyć ma między innemi stała k-0ntro
la nad kapitaJ:ami przejętemi bez obowiązku 
do dłuższego wypowiedzenia. Dlatego Patro
nat domaga się obecnie od spólek, przyjmu
jących w większej mierz.a depozyty krótkoter
minowe, t. zw. depozyty z wypowiedzeniem 
kilku lub kilkunastudnfowem lub wogóle bez 
wypowiedzenia, ażeby o wysokości tychże de
pozyiów stale tak. zarząd jak i rada nadzor
cza byli poinformowani. Najodpowiedniejszą 
drogą ku temu jest, że depozyty te wyodrębni 
się w książkach spólki od depozytów innego 
rodzaju tak, że na podstawie ksiąg kasowych, 
używany.eh w .spólkach naszych, każdej ch\Vili 
będzie można stwi.erdzić ogólną kwotę krótko
termi;lowyeh robowiązań spółki. 

Sprawńość spółki powinna się także u
widocznić. w bilansie, dlatego poleca się, by 
spółki w bilansie depozyty krótkoterminowe 
podawaly osobno. Za rok 1915, po raz; pier
wszy też w sprawowaniu związkowem ·wy
szczególni się depozyty krótkoterminowe, t. j. 
depozyty bez wypowiedzenia lub z wypowie
dzeniem najwyżej pólmiesięcznem~ · 

Kryzys wojenny zdaje się nie . wszędzie 
w Niemezech napotkał na należytą spravmość 

· spółek. Dowodem tego proces karny, wy
toczony ""'""' jak w jednym z ostatnich nume
rów donosi organ niemieckich spółek kredy
towych „~Hitter fiir Genossenscha:ftswesen",
zarząd-0w1 spólki. kredytowej, który kapitały 
spólki zużyl na udz;ielanie pewnych pożyczek 
hipotecznych, a nie zabezpieczy! naleźycie wy
płacalności spółki. Przeciwko czlonkom za
rządu tejże spółki wytoezon{l na podstawie § 
146, ustawy spółkowej, według ktdłego czlon
kowie zarządu więzieniem i karą pienięźną 
karani być mogą, ieżeli świadomie działają 
na niekorzyść spółki, postępowanie karne, 
które oparl-0 się az Q Sąd Rzeszy. Tenże wy
rr1kiem z 17 czerwca 1915 Stwierdził co na
stępuje: 

„Zużycie niezbędnych zasobów obroto
wych .spólki na lokatę nieodpowiednią, cho
ciażby to była 1-0kata w zupełnie pewnych 
hipotekach i pretensyach, m-0że być ze szko
dą dla spółki, jeżeli spólka wedlug swego 
ustr-0ju i pploienia (jako interes bankowy) 
bez pewnych zasobów g-0tówkowych obyć 
się nie może. Członkowie zarządu, liórzy 
następstwa tego znają, podlegają karze". 

Słusznie ,,Blatter fiir Genosśenschaftswe· 
sen" do wyrobu tego zaznaczają, iż jest on 
niezwyklej doniosfości. Wyrok ten stwierdza 
bowjem, iż odpowiedzialność zarządu za nie
d<tst~teczną sprawność spólki jest tak daleko 
idącą, że nawet na więzienie zarząd narazić się 
m1;że. Oczywista rzecz, że obok postępowania 
karnego, członkowie spółki mogą zarządowi 
wytoczyć także p:r.oces regresyjny o odszkodo· 
wanie za straty, 1.ióre spółka wzgl. czlonko· 
wie jej wskutek niezachowania dostatecznej 
sprawności spółki zostali narażeni. Proces 
Jaki 'przeciwko źariądowi, którego winęstwier
dz.ono już w procesie karnym, miałby dla 
czl.nków wszelkie wid'Oki wygrańej. 

P.ndkreślamy, iZ wyrok Sądu Rzeszy wy
raźnie stwierdza, że dbanie o pewność udzie
fonyd pożyczek nie iest jedynym obowiąz;
lGem zarządu. Ponadto· zarząd dbać musi o 
to, ażeby należn-0ści (aktywa) spółki mógł w 
tak;„j mierze realizować, jak tego robowiaza-
nia (pasywa) spółki będą wymagały. " 

Jedyne zastrzeżenie, 1-tóre Sąd Rzeszy 
czyni, jest te, że członkowie zarządu o skut
kach nieodpowiedniej 1-0katy winni być poin
formowani. W spółce nie trudłl.o zarządowi 
będzie dowieść, ie o n.iedostalecz;nej sprawno
śei spółki wiedział, ponieważ sprawę taką 
zam<..Ditnie ~lde rewizya wzędowa. 

PODSKI. 

HrakmNsld Hank Przemysłowy. 

\V dniu 30 czerwca b. r. odbyło się w 
Krakowie IV, zwyczajne walne zgromadzenie 
alrcyonaryuszów Banku przemystowego .. pod 
przewodnictwem prezesa Rady zawiadowczej 
J. E. Dawida Abrahamowicza przy udziale 
komisarza rządowego r. dw. Stanisław'!. Zim
nego, oraz delegata wydziału krajowego, d-ra 
Jahla. 

Zgrom!ldzeniu temu przedłożyła dyrekcya 
bilanse i zamknięcia rachunkowe za lata 1914 
i 1915. Mimo wojny i wywalanego wskutek 
tego zastoju gospodarczego w_tkazuje . zam
knięcie za rok 1914 czysty zysk w kwocie k. 
634,654,83, zaś za rok 1915 k. 572,904,08, czyli 
łącznie za oba lata wraz z przeniesieniem 
zysku z roku 1913 k. 1;356,931,70. 

Podnieść należy, że wyniki te osiągnięto 
mimo nader oglądnego i bardzo ostrożnego 

ocenienJa a1.1:ywó\v Banku. 
Zyski powyższe wystarczyłyby zupełnie 

na '"1-"dzielenie ndpowiedniej dy'\\idendy, jed
nakowoż wobec szalejącej jeszcze wojny tro
skliwość o możliwie najkorzystniejszy stan 
instytucyi nakazaJ:a zarezerwować osiągnięte 
zyski na i-;okrycie możliwych strat. 

Na W!liosek dyreke.yi walne zgromadzenie 
uchwaliło też wcielić zyski z obu lat do spe
cyalnych funduszów rezerwowych. Po irh do
tacyi łączne fundusze rezerwowe Banku prze
mysłowego dosięgną kwoty k. 2,527,427,56, eo 
odpowiada 25,27 proc. kapitału akcyjnego. 

Robotnicy a wydziały przemysłu wojennego. 
Jak donosi prasa rosyjska, w kołach ro

botniczych panuje ogromne niezadowolenie z 
reprezentacyj r-0botniczych w wydziałach 
przemysłu wojennego. Szczególnie w Peters
burgu stanowisko robotników w centralnym 
"'-ydziale wojennym wywołalo żywe dyskusye 
w kolach robotniczych. Obok wielkiej liczby 
tyeh, którzy od początku przeciwni byli wstą
pieniu robotników do przemyslmvych \vydzia
lów wojennych, powstaly obecnie wśród robo
ti1ików następujące prądy: 

1. Reprezentanci pierwszego żądają od
wołania przedstawicieli• robotników, ponieważ 
ci działali wbrew instrukcy-0m swych ·wybor
ców i ni.a staiięli na ·wysokości zadania. 

2. Drugi kierunek żąda przed ewentual
nem odwołaniem prz-edstawideli robotników 
zwołania posiedzenia ·wyborców, na którem 
delegaci mogliby złożyć. sprawozdanie. 

3. Trzecia grupa w końcu, która powstała 
dopiero w ostatnim czasie, żąda ,;pozytywne
go wspóldzialania" przedstawideli robotników 
w „mganizacyi obrony kraju". 

fiiełda ratersburska. 
PETERSBURG 28/VI '27/Vl 

4% Renta państw. 76.3/4 76."/, 
5% „ " 1905 88.1i2 FS.~I~ 
I pożyczka premiowa 659.- Gfi8.-

II " „ 515.- 513.-
Bank dla handlu zewnętrzu. 389.- 390.-
Bank petersburski międzyn. -.- 438.-
Akcye Baku :. 722.--

" 
Briańskie 1f:9.- 189.-

" 
Tow. Nobel ]150.- 1130.-

" 
Lianosow -.- -.-

" 
Tulskie 600.- 606.-

" 
Putiłowskie 112,- 114-

" 
Lena Goldfields f,90.- 590.-

" 
Harbnana 228.- 2l0.-

Bank Petersb. Dyskont 475.-
!ł Handl. Syberyjski -.- f55.-

y 

Moskwa-Ifazań -.- -.--
Moskwa-Rybińsk -.- -.-
Moskwa-\Voroneż 765.- 765.-
\V1adykaukaskie 2550.- 2550.-
Akcye Kolomna .. - -.-

" 
Malcew. 310.- 310.-

" 
Nikopol-Mariupol 232.-

" 
Sormowo -.- -.-

6iełda paryska. 
PARY Ż 3/Vll 80/VI 

Akcye Briaiiskie . 
„ Lianozowskie • 
„ Malcowskie • . 
„ Tulskie • • • • 
„ Neft • 
„ Bakińskie • • • 
„ Lena Goldfields • 

3% renta francuska . 
5° 0 ros. renta z 1906 r. 
3°/0 „ ~ z 1896 r. • • 
Bank paryski . • • • • 
Credit Lyonnais . • • 

. Pożyczka francuska . • • • 

354.
::'90.-
598.-

106:!.-
354.-

h42.-
45.00 
6'.60 
s~.oo 
iHAJ} 

1010.-
1190-

89.20 

mełda herłińsila. 

-.--.--.--.--.--.--.-
62 40 
87.95 
b7.20 
-.-

1180.-
89.00 

Berlin, 5 lipca. Dzisiejsze obroty na gieldzie 
berlińskiej byly mało ożywione, kursy jednak 
przeważnie dość mocne. Pożyciki niemieckie, jak 
również walory austryarkie i węgierskie mocno. 
Pożyczki rosyjskie i rumuńskie bez zmian i bez 
obrotów. Pieniądz dzienny ofiarowywano na 4%. 
Dyskonto prywatne 4 5/8% i niżej. 

Berlin, 5 Lipca. Notowania 'kursów clewiz ~ 
wypłaty telegraficzne: 

No~zy-.Jork 
Holandya 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Szwajcarya 
Austro-Węgry 
Rumunia 
Bułgary a 

5/VII płac. 

dolar. 5.175 -
gulden. 234.1/ 4 -

koron 15ó:<.3/ 4 -

koron 158.'/4 -

koron 158 % -
frank 102.87 -
koron 69.45 -

lei 86.25 -
lew 79,75 :-

i(urs rubla. 

żąd. 

5.195 
22.').'{~ 
159.1/, 
159.1/4 

159. 1fł 
103.12 
69.55 
86.75 
80.25 

Berlin, 5 Lipca. Giełda notowała dzi. 
siaj następujący kurs rubla: · · 

100 rb.-183.- Mk. (co odnowiada rubli 
54.64 za 100 Mk.). • 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 5 Lipca. 

Papiery wartościowe: !Żądano o::~-1 Załatwiano 

6% pożyczka m. W ar-
szawy z r. 1916 • • 

41/ 2 % pożyczka m. 
101,- 100,-

Warszawy ••. 
5% listy zast. Tow. 

. -,- -.- -,-
Kred. m. Warsz. 89,40 8340 89.00 88.90 

41/2 o o " ' -.- -,-
4,1/ 2 °Io listy za.st. Tow. 

Kred. ziemskiego . 94.50 93,25 93.65 60 
5 °/o " ~ . 
4°{0 m Łodzi . • . -.-

Naczelny Redaktor: Cezar Zawilowski-

Druk i nakład: WydawniGtwO polskie A. NAPIERWKI 
C. ZAWIŁUWSKI. 

I 
Zawiadamiamy, że „Godzinę Polski" prenumerować można na wszystkich pocz· 

lach tak w Niemczech , jakoteż na. całym terenie, okupowanym przez wojska niemiec
kie. Poniżej podajemy wzór kwitu, który po dokladnem wypełnieniu źłożyć należy 
w najbliższym urzędzie pocztowym i uiścić należność abonamentową. 

Prenumerata wynosi bez odnoszenia do domu, 1 Mk. 50 miesięcznie, lub 4 :Mk. 50 
kwartalnie • 

Kwit do zamówienia „Godziny Polski''. 
Uprasza się odciąć w tern miejscu. 

••• „ ••• •••• „„ ••••••••••• .......... •• „„ •• „.„„.„„.„ •• „ •• „„ •••• „ ••••• „ •• „„ ••• „ .„ ... „ „ •••••• „„„ ••• „ „. „ ••••••• • „ •• „ „„ •• „ ••• • „. „ „ •• „.„ ••• _ 

Unterzeichneter abonnierl hiermit bei dem Kaiserl Postamt hierselbst. 
Podpisany zamawia niniejszem w tutejszym ces. Urządzie pocztowym. 

Titel der Zeitung; Ersch. Ort: Bezugszeit: Preis: 
Tytuł dziennika: Mieiscowość: Czas prenUilleraty: Cena: 

Lodz Viertelj. 
4.95 Mk 

~O~ZillB 'o Iski 
kwartalnie 

Ł6dż Monatl. 
miesięcznie 1.80 ?vik:. 

or.- u. Zuname: ...... „ .................•...................................................... ····-····-·········--
.(Imię i nazwisko) 

Genaue Adresse : ··········~··············--··········································-········· ··················--
(dokładny adres) 

••••• „.„.„ •••• „ •• „„ ••• „„ ••• „ ••••••••••• „ •••••• „ ••• „ •••••• " •• „.„ •• „.„„„ •••••••• „.„ ...... „ ........... „ ..... a.=ir. 

Obenstehenden Betrag erhalten zu haben bescheinigt 
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Niniejszem ma

my honor zakomu· 
nikować Sz. odbior
com oraz konsu• 

mentom, ie na mo
cy zezwolenia wy· 
wozu: będziemy m· 

, le zaopatrywać 
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Kasza iana J 
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Kawa OWI 
„ZDROWIA" 

które cleuyłJ złę lł1łll1 1łqfl1 i domd' moi,. 
Polecamy się nadal 

jemy 

łaskawym względom i pozosta-

i S-
dzieriawey fabryki Adama BRAllCKIEIO 

I SOHO!lłCBf BICI PołH Ir. 10. 
860-12-1 

I 
p 

Z, ELRIARA 43. 
Sorzedat z fabr. skł. 400/o tan. n. c. zw. STAŁA CENA. 
Towar z wełny z iedw. i bat. na bluzki od rb. l.50 do s. 

Szewiotu, Boston, Melanże, czar. z biał. w kratki. Monślin -. dlen, 
Alpaga i t. d. na damsk. i męzk. kostjumy od r. 8, - rb. 20. 
Materyały balowe, żałobne, na fartuchy i chustki i t. d. 

fleglelnlana 43, w podwórzu, 4 dom od Piotrkowskiej. 
• Uwaga: Sprzeda~ trwa do g. 8 PP• 856-lM 

2 Polskie 8 kl. 

·.: 6 ~ ~~l!~~~a!!~l !!~1~~!~ f 
w .tODZi, ul. Placowa i3. 

ł Egzamina wstępne powakacyjne rozpoczynają się 20-go 
ł sierpnia 1916 r. 863-15-1 

Dyrektor Cz„ Bagieński„ 

r ••• „ ......... ._„ ..... ~···I 
akłady rukarskie 

dziennika 

odzina Polski" 
Przyjmowanie zamówień na wszelkie 

roboty w zakres drukarstwa wchodzące, 
jako to: 

usta1i:IVY, cyJ:"kularze, 
afisze, klepsydry itp. 

:::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::·:-:-::: 

_.,. Wielka 05zc:arędnośćl ~ · 

l~llwł.B 10).BDBB :i~u~k~~~e~!~t~:z~~ lekkie 1 nieprzemakalne. 
W wielkim wyborze nabyć 
można w skłruizie u L. 

liYfDT=::;.~~t~. front I piętro, w składzie sukna. 
Agenci i zasti:pcv poszukiwani za ?naczną. prowizyą. 882-1·1 

Ponsyonat Ino vadjs 
mm1mmmmmmmmmmm1mmmm11nmm111111111m1 

w Salzbnmn. 
h le 

Wszełkk nowociesne wygoay. 
Zrzy minuty ol irileł. 

,_Zapas źywnośei zapewniony. _._ ł 
6&7~1 

Sonsacyjny qndti XX łioku 1 
Zwracam na. to uwagę. ie nie chcę nikomu zrobić pła

lnej reklamy, jak to się 6ardzo czi:sto dzieje w. podobnych 
wypadkach, lecz donoszę każdemu uał'ldem zadarmu, jak mo

je d.tug111łstnłe 11łęillt11 

ierpienie płuc 
astmę l lnziusiil!l zupełnie wyleczyłem • .,_ Ten środek dom 
wy może każdy naby<! bardzo tanio. - Proszę nadesłać opL 
coną kopertę na odpowiedt • ...;.... I. HDIBJ'isłull, Wl'lllhownz obo 

Pragi, Czechy. 

2000 pism dziękczynnych. 
Tydzień jak zazywam, a jut ulżyło mi w dokuc:zliwym 

cierpiemu, kaszel zmie1szył się, ciężki oddech ustępuje i zapo
minam, te byłem chory. Składam Pani serdeczne ,.Bóg zapłać" 
a równocześnie będi:: wszystkim cierpiącym polecać by korzy-
stali z tak dobreao i skuteczne o środka i t. d. 231-10 · 

Do dużej iełni i na Górnym Xłąsku · 
w pobliżu Sosnowca. pogranicznego 

poszukUje slę na:tycJ:uniast 

kilki r11b1 'ków da cooisllli i szybów 
za. dobrem 'W'11D-&.grod.zeniem.„ 

Zapewnia się prao~ na lat kilka; 
Zgłoszenia. przyjmuje - 152'"-l-l 

Urząd Pracy. lODZ, 6ómy Rynek 4(5. 

llllr Dom Polski 

Willa IDNIDIN LUl~E 
T. S-w-idzlńsk:.a„ 

Wiec . Pamiątka. 

ALBUM 
41 zdiQG z ohckadu koost 3 Maio 
w .todzl, Zgierzu.. Alek„ 
sandro&bJe Konstantyn., 
!?ablanBc~ah, Częstocha„ 

wili. Kaliszu. 
Sprzeda~ detttFczna M. Celi• 
ehe-weka., IH:i, lłndnsJa z. 

Przedstawiciel ff. Znr, Ł6dt, 
Piotrkowska 96, biuro Siemensa 

. 887~5-1 

DR OCHY, f A~OLE 
{do siewu, lub notowania) 

i inne łszonowa nasiona. 

GDLDf iS~ 
.t.ÓDŻ. 

FABRYKA. '<: ·~· .. -· 
JULJU:SZA 

15. . . 
' ' . - ., 

iPRZfrWORl 
SMJU.NĘ 

Lekarz-Dentysta. 

S.GORDI 
tódź, Konstantynowska 18. 

Prmmuio nd 10-1 i ou-s. 
Nawozy mineralne · do zasi
laI,\ia kartofli~ warzyw, kwia
tów i drzew. Środki przeciw 
owadom i grzybkom. Na- m111111111lllli!l!lllllll!llllllllllllill!lllllll!lllllll!lll!lilllilllilll!llll!ilmllllllllli 

rzędzia i przyrządy polecają 
· sldady 829--6~1 

L. JASIŃSKIKGO 
w teGzJCJ l w tom, Andrnia. 10. 

Akuszerka 
- R. Piplkowa, ...;;;..._ 
z dyplomem Ces. Ak. w Peters~ 
burgu, prakty:kuj ąca 25 lat, przyj· 

muje od 12-5. . 
Łódź, Andrzeja 39 :m. 10. 

·. . . . 481.:....1().;.1 

Ł~ 

fiotrkowska 86- &fSI& 'W&1 Erywańska 18, 
. ud 55 kop. funt, burbi!B laiti1i. 

Ł U _.G na. wag~ 

SZMHlllJICZ, Południowa 8. róg Marszałkowskiej. 

oraz filje i kan.tory: 
. w BQdzh1le, w Częstochowie, w Ciechanowie, w „arwoHnie, „ Ka· 

Hszu, w Kleloaoh, w Koluszkach, w Łomiy, w .towlczu, w Mławla, 
w Ostrowie, w Małldni, w .Pułtusku, w Płocku, w·siadloaoh. w SI&• 
radzu, w Sklernlewioaoh, w Sosnowcu, w Tomaszowie, wa-Włe· 

otawlna, w Zawierciu, w ZduńsldeJ WoH i t.. d„ · 
przyjmują ogłoszenia po cenach redakcyinyeh do: 

„Godziny Polski" 
,,Dziennika Polskiego" 'W' Częstocho"Url.e 
,,Gońca K.uja'W'skłego" -we Włocła.'W'ku •. 

880-4-1 

ORYGINALNE 

LIKIERY 

KONIA.KI 

PONCZE 
. ; B. KASPROWICZ 

I GNIEZNó. 

Ogłoszenia drobno: Poico·1· umeblowany do wynajęcia. B1'11rn Pro· vb St ~uź~zińskiego' Lokrvi fort. ~pianu i francuskieg~ gn1111d1111"k z dł';tgoletnią. praktyką Za1·1nat paszport nie~ie:=ki. wy• 
n Łód:t, uliea Przejazd 14, Ił u o Łódz, Piotrkowska u UJI udziela, po przystępne1 111 u I w Nremczech 1 Francy1 ! dany w Pab1an1cach, na 

Ił piętro, front. 876....:.S-1 .Ni!47, róg Zielonej. 676-15-1 cenie, ruty~owana nau~ycielka- w prywatnych i handlowych za- imię JISzefa Spaniałskiego. 

Al Al Al A! A! u~~~~. n~:j~a~ 

przysposabia do egzammów. kładach ogrodniczych, obeznany 885-1-1 
MobJB z 4 pokoi wyprzedam. Łódt, Brzozowa 4 m. 5 od 6-8 z hod9w~ warzyw, ~woców, kwia-. . . . . .,. 
Płu ł:.ódt, Piotrkowska 189, W • 0 • iłri • llG muszę sprzedae ka- po poł. 870-a,.;;! tów . 1 ~1elęgnowamem parków, . • . _ . . · · . -. clci • 
m. 9. 843-.'3-1 JJuZoHJI! napę ceratową., stół, P?szuku1e posady ·od 1 Patdzier- .z11mgi1f·. gaszport ~~mie • i~ę 

· niej w dutym wyborze, oraz łóż
ka metalowe, wózki i welOC}'!'e-
dy dzi.ecięce, wanny' krzesła wie: ł!rnn!I m· !ltnr11y~tńw ~Il: bianic
de!isk1e. Poleca magazyn meblt U Upll u. u I.i I! u.n k1e1 szko-
Władysława Romiszowskiego. ły łiandlowej przysposabia pod
Łódź, Piotrkowska 116, I p„ front. czas lata w komple&i.ch kandyda
_______ ,..1-.een_...1;,;;.o-..;.1 tów do starszych klas 8-klasowe-

go gimnazyum realnego w Pabia
UinHorh przyjmuj e. t.ódt, nic~ch {z oddziałem klasycznym), 
Uuou 1\11 Piotrkowska 223 m. udz1ela1ącego orawa wstępu na 
25. 87~25·1 uniwersytet· Warszawski. Zaj~cia 

w pierwszych kompletach rozpo-

i czynają się . w p'Jczątku lipca. 
Ił fr& b jest student z wyższe- Warunki przystępne Zapisy u N rDtrZB UJ go kursu medycznego, Bo_dzanowsk1ego.! . t.~dt, . Wscho
jako guwerner, do 3 starszych dnia 76, róg Dz1elne1 od 2-4. 
chłopców, na wyjazd do Łodzi. 840-4-1 
. 9feny J>X:Oszę składać: Aleje U-
1azdowsk1e 17, A. Lewandowski, ·Pl"!!nł·H nowe i u:tywan~, strojenie, 

:Warszawa, a w Łodzi w admini- IHI Ul.I reperacya,zamzana, prze
' stracji „Godziny Polski", Piotr- wóz. M oż na na raty. Chodkowski 
kowska 86. Łódt, Mikołaj~wska 25. 886-3·1 

lanszafty i arobiazgi. Zastać do • . . . . mka. Oferty pod „O~odniku .do llU! Ił. .uany w • na 3-l 
11-ej rano. Łódt, Wólczańska l!'HIPZJ. PJDłk!B Języka ~nemieck1~- Adminis~racyi „Godziny Polski", Łus1er.aKerszenberga. 7!!9-
98 m 19 front. 844-1- uuu u u_ u go z w1elole.tn1ą Łód:t, Piotrkowska .Ne 86. . .. _ _..._ . ..;.·-.......;.·--.------

' · · ' praktyką w szkołach. średmch 1 866-3-J -
----------- świadectwem semmaryum-uniwer. · · 

niemieckiego, b. wolna Słuchacz
· naszport, w1darty w t.o· 
dzi na imię Genowefy 

wny. sa1.-.1-l ngkr~J· frontowr. o. 2-ch. oknach ka literatury niemieck. na Wszech- Młodvm lnd„·1nm ufacdzhioełwyi clhekacyi r . u do wyna1ęcia~ W1ad9m0Sć nicy jagielloflskiej, poszukuje za• - J Ili li flA UBI ab
między 2-4 p.p. Łódź Widzew- jęcia w szkole. Pożądany _dział solwent szk* tkackiej w Briin. 
ska 47 m. 4. 838-2-1 literatury klasy wyższej. Oferty Bryl, Łódt, Zielona 42. 879-6-l. 

uprasza się składać w administr. Z: !.l~·int. pasiport nie~iecki; .WJ.· 
„Godziny Polski", Ł.ód:t, Piotr· 11 11 ·· dany .w Łodzi na 1m1ę 

0GZlłJi·~1~:~as:0~~~~aji'uk:i:J>;: kowska 86, pod „l T. ioo".. 'kr!d'.IODO dowód N!·77a96 :Od- Zo 'i' .oJciechowskiej •. so2-a-1 
· • tu l · k 862-4-1 Ił u JJ dział.u I Łódzkiego 

cyi na wsi, ewen a me orepe- Warszawskiego Ak.cyi"notto Tow. a;. 
tycyi w mieście. Adres: ł:.ódt, tw p -. 
Zacht1dnia N9 52, m. 22. 864.-3-1 rzys a otyczkowego, Zclcho-

MohJo . z POFO. du .. zmiany lokalu, 
uu u. można dostał różne me

bli tapicerskie i stolarskie, nowe 
i używane po cenach niżej ko
sztu. Łódt, Nawrot37. &u-15-1 

uflz· on z klasy_ v :udzieli na tzas dnia Na al. · sm-s-1 
U Uli wakacy1 pomocy w przy- _____ ....;... ___ ....... 

gotowaniu d~ njtstych .klas za 
skromnem wynagrodzeniem na paszp~rt niemiecki, wy-
wsi. Oferty ·W itdministracyi.„GQ.. dany na im(E;Stanisławy z1mntl pa.szport, _wyda'!l. ·W Ło-
dziny Polski„ Łódti Piotrkowska 01 wskiej i ksiiiże~~a zapomo* 5„!~}!'1.e'··w·df~~,: .na· imt~..;.,„ o~asz1 a· 
86 dla „Ucznia'*. gowa na to samo 1m1~ ł""""" 03.J •~ 




